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Din wygody ^Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiące 
Maj i Czerwiec b. r. kwartału ligo  w kwo­
cie złr. 3 kr. 2 0  m. k.

A dm inistracya Dziennika „C zas .“

b r a k ó w  5  m a j a .
Erfurt — kokieterye restauracyi — umizgi 

monarchii lipcowej — wszystko to, ale zw ła­
szcza wspomnienie Erfurtu przywodzi na myśl 
wielu umysłom w Europie pobyt W . księcia 
Konstantego w Paryżu i sposób w jaki go 
Francya przyjmuje. Czy wspomnienia te s łu ­
sznie czy niesłusznie występują — rozstrzy­
gać nie do nas należy. Zresztą któż roz­
strzygnąć potrafi? sama tylko przyszłość o- 
rzecby tu mogła. Doświadczenia wzywać 
nie można. Odwiedziny ksi^ż^t krwi, cza­
sami stanowczym sij, krokiem, czasami nic nie- 
znaczg. Raz przymierzem — innym razem 
grzecznością, raz bodźcem ich interes euro­
pejski —  to znów prosta ciekawość. Dawniej 
wizyty panujących i ksi^ż^t krwi, bywały 
rzadkim wypadkiem — dziś powtarzają się
cięgle  B yło ich tyle w Paryżu od czasu
wojny wschodniej !.... Któż znaczenie każdych 
odwiedzin odgadywać w tych okolicznościach 
się ośmieli?....

Cesarzewicz rosyjski nie ma zamiaru, jak
piszę, zwiedzić Londynu. Zapewniaję nas, _ „ „r  ____
że sobie teg° życzył Cesarz Napoleon, *< 4^ n irF raricy7?  Wypadek byłhy Vastepn-
nawet to ż y c z e n i e  w y r a z i ć  m i a ł  h r a b i e m u  ”  — — . . .
Kisielewowi. Na zapytanie tego dyplomaty 
o powód, Cesarz Francuzów miał odpowie­
dzieć : że sobie życzy, aby Cesarzewicz od­
wiedził Anglię ze względu na koleje żela­
zne rosyjskie, że powodzenie tego ogromne­
go przedsiębiorstwa zależy w wielkiej części 
od Anglii, że się koleje rosyjskie bez An­
glii nie obejdę. Tak nam donoszę z dobrego 
źródła, wszelako nie podajemy tego za pewne.
Że koleje żelazne rosyjskie zyskałyby na od­
wiedzinach Cesarzewicza w Londynie, to 
zdaje się nie ulegać wętpliwości. A le nie­
równie większej wagi zdaje się być przy­
mierze francusko -  angielskie. Anglia musi 
mieć zwrócone oczy na pobyt W . księcia 
w Paryżu. Dzienniki francuskie przedstawiaję

przymierze francusko-angielskie jako jedynę 
rękojmię pokoju europejskiego: organa rosyj­
skie uważaję przeciwnie przymierze to za 
zgubne dla Europy i staraję się wszelkiemi 
silami je rozchwiać. Nic dziwnego, że od­
wiedziny dworu tuilleryjskiego przez W . 
księcia rosyjskiego nie mogę być obojętnym 
wypadkiem tak dla jednej jak dla drugiej o -  
pinii.

Zbierajęc chwilowe symptomata, dwa zw ła­
szcza uderzaję.

Pierwszym jest wysłanie p. Gros do Chin 
jako posła francuskiego w chwili właśnie 
przyjazdu W .  księcia do Paryża. Trudno 
nie widzieć w tern rękojmi dla przymierza. 
Mniejsza o to, jak wielki Francya bierze u- 
dział w wojnie z Chinami — ale udział ten 
bierze. D ziała razem z Anglię. Krok ten 
wybitny czyni w chwili właśnie odwiedzin 
znakomitego gościa. Może to być tylko tra­
fem — ale spotkanie się tych dwóch okoli­
cznością musi zwracać uwagę. Jest to na 
korzyść przymierza francusko-angielskiego.

Drugim symptomatem jest przybycie księ­
cia Napoleona do Berlina, zapowiedziane 
przez naszego korespondenta berlińskiego na 
dzień 9 b. m. Jeżeli się wiadomość ta po­
twierdzi, otworzy i słusznie pole do wielu 
domysłów. W  sprawie połęczenia Księstw 
Naddunajskich, Anglia ma stać po stronie 
Austryi. Tu przymierze z Francyę nie do­
pisuje. Podróż księcia Napoleona do Berlina, 
mj^łażby w tej sprawie postawić Prusy po

Jęey i Francya, Bosya, Prusy z jednej 
Anglia, Austrya, Turcya z drugiej strony. 
Sardynia czyż może przeważyć cokolwiek 
na szali, gdzie te wielkie mocarstwa wpływ  
swój mierzę?.... Wętpimy — rzecz inaczej 
rozstrzygnęć się musi, ale zawsze przymie­
rze francusko-angielskie byłoby w tej kom- 
binacyi nieco zagrożonem.

Nie chcemy ani możemy żadnego stęd w y-
cięgać wniosku  to pewna, że W . księżę
Konstanty do Anglii nie pojedzie.

K orespondencya Czasu.
Berlin 3 moja. 

f  Skończyły siQ nareszcie długie dyskusye sejmowe 
i dziennikarskie nad finansowemi projektami rządu. Izba 
poselska przyjęła w wczorajszym posiedzeniu projekt do

prawa o podatku procederowym, rozciągniętym 1 na 
towarzystwa akcyjne, z wyjątkiem towarzystw dróg że­
laznych, i nie masz wątpliwości, żeby go i Izba pa­
nów przyjąć nie miała, chociaż w zasadzie komisya jćj 
była się i przeciw temu podatkowi oświadczyła. Przy­
jętym także już  jest przez izbę panów we wszystkich 
swych częściach budżet państw a, w  takiej w jakiej 
z Izby poselskiśj wyszedł postaci. Izba panów dołą­
czyła tylko do niego kilka udzielnych uchw ał, wskazu­
jących takowe pozycye, które albo przez zupełne ich 
usunięcie, albo przez częściowe zniżenie, albo wreszcie 
przez oszczędniąjszą administracyę, mogą przyczynić 
się do polepszenia stanu finansów. Również przeszedł 
już przez obie Izby, i to z większą niż oczekiwać by­
ło można łatwośeią, ważny bardzo pod względem fi­
nansowym, handlowym i przemysłowym projekt do pra­
wa zakazującego obiegu zagranicznego not bankowych. 
Dzienniki czynią Izbom zarzut, że przyjęły go z zby­
tecznym pośpiechem, nie dawszy sobie nawet czasu 
do należytego nad nim zastanowienia się. Izby to tylko 
osiągnęły, że uchwalone prawo będzie dopiero od Igo 
stycznia p. r. a  nie od Igo października b. r., jak  rząd 
chciał, obowiązywało. Uzyskały nadto od rządu przy­
rzeczenie, że prawa banków prowincjonalnych będą 
rozszerzone, z mocą wydawania not niżćj stotalarowych, 
celem ułatwienia czynności handlowych; otrzymały wre­
szcie rządowe zapewnienie, że Prusy wejdą w jak naj­
krótszym czasie z państwami związku celnego w od­
powiednie układy, aby obieg not bankowych był na 
podstawie wspólnych zasad i praw dia wszystkich te- 
rytoryów uregulowany. Tymczasem może wedle przy­
jętego prawa każde państwo wchodzić w  osobne z Pru­
sami w tym przedmiocie umowy, przez które prawo to 
nie będzie dla niego obowięzującem. Mimo wszystkich 
tych ulżeń', finansowy środek ten rządu pruskiego, je­
żeli w prasie krajowej uległ nader surowćj krytyce, 
która wykazała, że niebezpieczeństwo wszystkich pa­
pierów zagranicznych w obiegu będących większćm jest, 
aniżeli pruskich, to pomiędzy państwami Związku cel­
nego, które przez środek ten widzą handlowe i prze­
mysłowe stosunki swe z Prusami nader utrudnione, 
krok takowy wywołał powszechne niezadowolenie. Wi­
dać to mianowicie z prasy frankfurcki^. Lecz f Au­
strya czuje się przez krok ten dotkniętą, a to tśm wię­
cej, że świeżo zawarty traktat monetarny, regulując 
wartość pieniężną obu krajów i Niemiec, ułatwiał za­
razem obieg jćj biletów bankowych. Niektóre dzienniki 
wiedeńskie idą zapewne zadaleko w mniemaniu, że krok 
ten rządu pruskiego może zawiesić wykonanie rzeczo­
nego traktatu. Traktat ten bowiem będzie w tych dniach 
ratyfikowany, to pewna, że Austrya znajdzie w skutku 
tćj finansowej wyłączności Prus opinią Niemiec daleko 
lepićj usposobioną dla ulubionćj myśli swćj, zmierząją- 
cćj do rozerwania Związku celnego a przeprowadzenia 
unii handlowej w całych Niemczech. Prusy przewidu­
jąc to, postanowiły już teraz wezwać państwa Związ­
ku celnego, a jak  Kor. pruska  donosi, podobno już 
je  wezwały do rozpoczęcia układów względem dopeł­
nienia istniejącćj pomiędzy niemi konwencyi monetarnćj 
z dnia 30go lipca 1838 roku przez nową umowę, re­
gulującą wydawanie surogatów pieniężnych, któreby za­

stąpiły będące dziś w obiegu noty bankowe. Kwestye 
te finansowe nąjwięcćj teraz uwagę publiczną ząjmują.

Izba poselska odrzuciła wczorąj projekt do prawa 
nakładającego podatek na kopalnie. Izba panów miała 
wczoraj tajne posiedzenie. Przedmiotem obrad było pi­
smo prezesa rady ministrów, wystósowane do prezesa 
Izby, w odpowiedzi na list tegoż, skarżący s ię ,  że 
w pierwszych miesiącach sesyi Izba nie miała nic do 
czynienia, bo rząd niemal wszystkie projekta do praw 
przesyłał do Izby poselskićj, tak że z 37 około pro­
jektów 3 tylko do nićj się dostały, teraz zaś wszystkie 
te projekta przychodzą do niąj na raz , w chwili, gdy 
zbyt długie trwanie sejmu zniewoliło bardzo wielu człon­
ków do opuszczenia stolicy, i łatwo stać się może, że 
Izba lada dzień nie będzie się znąjdowala w komplecie, 
do którego potrzeba 60  członków. Niewiadomo jeszcze 
jaka uchwała zapadła. Widać tylko znów z tej kores- 
pondencyi, że Izba panów pragnie utrzymać swą go­
dność jako jeden z trzech faktorów prawodawczych, i 
nie chce być jakoby przyczepioną do Izby niiszćj, i 
rejestrującą tylko tejże uchwały. Izba panów miała tak­
i e  zawczoraj dość żwawą utarczkę z ministrem wojny, 
który jć j zrobił zarzu t, że w jednćj z poprzednich se- 
syj niektórzy członkowie nie mówili z należytym re­
spektem o organizacyi armii. Ponieważ p. minister nie 
był na tćj sesyi i tylko s  posłuchu i z gazet wziął 
powód do skarcenia Iżby, łatwo było prezesowi i in­
teresowanym członkom pkazać mu, że się znajduje 
w błędzie i odeprzeć rubaszną odezwę grzecznemi 
wprawdzie ale przez to nie mnićj stanowczemi wyra­
zami. , ., .

Dowiaduję się z bardzo pewnego źródła, że książę 
Napoleon przybędzie d. 9go b. m. do Berlina.

Paryż 1 maja.
Doktor Kern wrócił do Paryża. Szwajcarya zgadza 

się na m ezzo term inc. Zgadząją się także na nie Pru­
sy. Sprawa neufchatelska może być uważaną za skoń­
czoną. Dosyć będzie jednego zebrania konferencyi, aby 
sprawę ostatecznie załatwić. Milion fr. który ma zapła­
cie Szwajcarya, ma być dany przez Szwąjcarów robią­
cych mąjątki zagranicą. Krążą ju ż  listy składkowe mię­
dzy ssw a jca rak /em / bankieram i i kupcAip.
mi w Paryżu. Rojaliści neufchatelscy protestują w pnui- 
fletach przeciw m ezzo  iertnine i wołają, że tryumfuje 
rewolucya.... Sposób w jaki Francya załatwia sprawę 
neufehatelską daje zadosyćuczynienie Szwąjcaryi, ale 
daje je  tak ie  Prusom. Francya potrzebuje Prus w spra­
wie mołdowołoskićj.

Mówią znowu, że tego lata Cesarstwo wybierają się 
do zamku Arenenberg i że do tego zamku zjadą się 
niektórzy monarchowie, szczególnej Niemieccy. Zamek 
jest, wyporządzony i upiększony pod dyrekcyą archite­
kta Visconti.

Potwierdza się wiadomość, że Francya bierze wię­
kszy udział w wojnie ehióskićj i że postępuje zgodnie 
z Anglią. Paryzki korespondent Indipendance  zapal­
czywy stronnik przymierza francuzko-rosyjskiego twier­
dzi, że z tego powodu VV. książę Konstanty powiedział 
w Tulonie: „Sera-t-il togjours dans la destinć des Fran- 
ęais de tirer les marrons du feu.“ W ątpię, aby W. ksią-

CZĘŚĆ Ł im A C K O -A R T O T O Z M A .
PRZEGLĄD T R ZEC IEJ W Y STA W Y  

T O W A R Z Y S T W A  S Z T U K  P I Ę K N Y C H
W  KRAKOWIE

(D okończenie.)

Przebiegłszy poczet naszych malarzy biorących udział 
w tegorocznej w ystawie, niewspomniało się o niektó­
ry! h, już  dlatego, że mogąc d.nć co lepszego, nie dali; 
już że niemogąc, dali rzeczy niewytrzymujące żadnego 
sądu —  a nareszcie wielu z nich jako początkujących 
niewid imy potrzeby wymieniać, bo i sama wzmianka, 
domniemywać się każe pewnej już  biegłości w sztuce, 
jakiej w początkujących dopuszczać jeszcze niemożną. 
Jednakowoż w liczbie tćj zdarzyło się nam opuście je­
dną z najznamienitszych ozdób wystawy. Utwór pełne­
go przyszłości malarza, akwarelę wyobrażającą: 
gmunta Augusta iG iia n k ę ,  a wykonaną przez Stra­
szyńskiego, zostającego na nauce w Petersburgu.

Była to prawdziwa dla nas niespodzianka, kiedyśmy 
ujrzeli ten obrazek przybywający z tych stron, na które 
najmniej mogliśny liczyć. Od razu też zalety tćj kom- 
pozycyi postawiły artystę na tćj wysokości, do jakiej 
pragniemy, aby i nasi malarze dociągnąć mogli, którzy 
w kompozycyach swoich tak zwanych historycznych, 
zaledwie są w stanie oddać zewnętrznego człowieka, 
który jeszcze ani mówi, ani patrzy, a tem mnićj myśli 
i czuje. Jest to zatem dziecięctwo sztuki dalekie od 
Prawdziwćj, zupełnćj sztuki umiejącej reprodukować 
człowieka wewnętrznego. Straszyńskiego akwarela przed­
stawia się nam już na tym wyższym szczeblu artystow- 
skiąj twórczości, a  twórczości zasługującój na to miano, 
bo malować ciała bez duszy, samą materyalną część

mieć na względzie, to niewymaga więcćj jak wprawne­
go oka i mnićj więcćj zręcznej ręki. —  Alei przejdźmy 
do treści tćj akwareli. Artysta wyobraził komnatę z go- 
tyckiemi ozdobami; w wielkićm gotyckićm krześle siedzi 
Zygmunt August w czarnćj aksamitnśj sobolowej szu­
bie i zdaje się być pogrążony w tym śnie, jaki u wyni­
szczonego cierpieniami lub namiętnościami człowieka, 
nosi więcćj znamię śmierci, niź wyraz błogiego spo­
czynku. W  rzeczy sam ćj, znajdujemy się w obec Zy­
gmunta w tćj samćj niepewności, co i Giżanka wpatru­
jąca się w to przygasłe oblicze; bo jak my, tak i ona 
ntemoż my powiedzieć, czy się król zbudzi z tego snu, 
c*y też na wieki zaśnie. Fizyonomia zużytego rozkosza­
mi, ehoć jeszcze nie starego króla, nosi ten sam chara- 
kjw jaki zapisała o nim historya; jest w tej twarzy 
siad dzielności męskiej, znamiona myśli wyższej 
w czole i ustach —  ale i wyraz jakiegoś rozpaczliwego■ ™ «,vn—  mo i wyraz jnzicgi._ — r — 
f ^ j P 1* , którego cisnęło w objęcia takich sokołów, 
jak ta hoża bezwstydną pięknością, ożywiona intereso- 

?cilł G‘źanka, co tylko czatuje na chwilę by ten 
duch schorzałe ciało porzucił, a  i ona z radością go po­
rzuci unosząc z sobą łupy królewskich komnat.. W  kom- 
pozycyi tćj charakter tych miłostek ostatniego Jagiełły, 
miłos.ek co go przedwcześnie wtrąciły do grobu, pomi- 
gtrzowsku oddał artysta. W szystko tu zrozumiale i 0 -  
budiąjące cały świąt myśli 5 bo z tej twarzy przebieglej 
kortezanki, czegóż wyczytać niemożna!... Kto tak jak 
Straszyński umie wybierać chwile historyczne, ten nie- 
wątpimy, będzie w stanie pędzlem swoim rozświecać 
nam historyę—  ale w  takim razie niezatrzyma się w gra­
nicach tak zwanej zakulisowej historyi, która niczem 
ąip jest tylko rodzajem potocznym historycznie ukostiu- 
mowanym.

Co się tycze architektonicznych rysunków—  wysta­
wa nasza niebyła w nie bogatą; tyle tylko moremy 
powiedzieć, że obok rysunków akwarelowych i Lnear-

ny< h Hermana Gemmela, profesora sztuk pięknych w a- 
radetrii królewieckiej przedstawiających szerokiego po­
mysłu widoki i plany architektoniczne zamku w Kró­
lewcu, kościoła w smaku gotyckim w Berlinie i Kró­
lewcu, projekt na willę, w stylu klasycznym greckim, 
wykonany przez Filipa Pokutyńskiego prof, budowni­
ctwa przy szkole technicznćj w Krakowie, nietylko mc 
nietraci, ale i samym rysunkiem i dobrym smakiem w za­
stosowaniu klasycznego stylu do potrzeb dzisiejszych, 
przewyższa Gemmalowskie roboty. . ,

Byłoby jeszcze co dodać o fotografiach 1 panotypiach 
figurujących także na wystawie. Pierwsze roboty pana 
Mażka bawiącego w Krakowi®* nft ^  stopi© dosko- 
nałości, jaka z fotografiami innych stolic walczyc może. 
Uważać i to jeszcze trzeba, że w układzie figur, a mia­
nowicie w schwyceniu rysów ze strony nąjbardziej cha- 
rakteryzującej twarz każdą, pokazuje pewien instynkt 
artystyczny, nadający fotografiom wychodzącym z jego 
pracowni, wyższy wartość niz wykonanym przaz pro- 
stych rzemieślników. Pod ty® 1 Pod wszelkim wzglę­
dem panotypie, zawsze zamglone w konturach niemogą 
iść w porównanie z fotografiami,

T a c .ę ś ć  wystawy, którą przebiegliśmy w główniej­
szych rysach, przedstawiała niejako stan dzisiejszej na- 
szćj sztuki; lubo niemożna powiedzieć, aby wszystko, 
co tę niwę uprawia, miało w nićj udział; jednakowoż 
znacsniąjsi artyści, tac z różnych stron kraju, jak  z ro­
zmaitych miast zagranicznych, stawili się na popis przed 
publicznością zwiedzającą sale wystawy przez ciąg trzech 
miesięczny-

O gólnie sądząc, niemożemy wyrazić s ię , tylko że 
nadzieje nasze co do podniesienia się sztuki, nie są by­
najmniej płonne. Samo zjawienie się kilku niespodzie­
wanych talentów uderzających świeżością pomysłu i 
uczucia, dnbrą jest w skazów ką, stokroć lepszą niż gdy­
byśmy wychwalać zaczęli tę średnio -  proporcyonalną

I wprawę, która mnoży wprawdzie malowidła, ale nie- 
tworzy nic na własnosc nieprzemienną narodu.

Trzeba jeszcze w ziąść na uwagę i okoliczności sprzy­
jające malarstwu więcej niż kiedykolwiek; bo lubo da- 
wmej *awsze u nas sztuka ta znachodziła protektorów 
1 miłośników w możnych panach, jednakowoż ogół zo- 
stawał dla niej obojętnym —  teraz zaś jeśli mnićj mo­
żnych domów rozciąga opiekę sw oją nad artystami, 
esego niechcemy twierdzić, lecz idziemy za głosem se- 
mych malarzy uskarżających się na brak Medyceuszów, 
to  znowu ogół znaczniejszy pokazuje interes i choć nie 
wielkiemi ofiarami, ale cząstkowym datkiem przyczy­
nia się do zrobienia odbytu na utwory kunsztu, nieli- 
cząc ile wpływa na podniesienie ducha w samym arty ­
ście, kiedy ten widzi dzieło swoje przedmiotem powsze­
chnego entuzyazmu lub podziwu.

Minął więc czas Utyskiwaó; przed artystą drogą 0 - 
twarta i bezpieczna, bo niezasiana ciermowemi wieńcami 
poświęceń s ię , jak droga mistrzów słow a, bo od artysty 
nikt nie wymaga tylko Jednego poświęcenia się , dla sz tu ­
ki, a ta jeśli robi ofiary z swych wyznawców, to za­
wsze d tyle o ile nieumieją jćj służyć.... Zapewne smutna 
rzecz spotykać o z ię b ło ś ć , zapomnienie i żadnego owo­
cu nieuszczknąć na drodze obranego zaw odu, zależy to 
od szczęścia lub nieszczęścia, tak samo jak  we wszy­
stkich zawodach życia, lecz najwięcej zależy też i od 
człowieka, jeżeli sam się z łu d z i ł1 sztuką do której nie- 
miał przyrodzonej zdolności 1 głębokiego zamiłowania 0 - 
brał sobie za środek... w  takim razie niechże i moszcze­
nia pozostaną w tych samych granicach; lecz gdy za­
rozumiale sięgają po wieńce jakie się wybranym należą, 
muszą je spotkać gorzkie prawdy, które mówić nikt so- 
bie za przyjemność poczytać niemoże; będąo bowiem 
wielbicielami piękna w formie i treści, z przykrością tyl­
ko zmuszono nss szpetne strony odsłonić.



C Z A S

ze to powiedział, ale jeżeli powiedział pobudkę jegof Minister oświecenia dat obiad dla nowego arcvbisku-lranevi niodv in* n ni<.h n.-.n a 
wyrażenia s:« pojmuje. Francuzi, wiecsme lubownicylpa paryskiego, na którym znajdowało sin wi«u h fvn  l  rvi k - 1 niepowrócą.
poinlcs i mols charmants, włożyli w usta W. ksic-Lów dvBlomatów i dvenitarzv bisku-l Gdzieby jaszcze potrzeba popraw w Londynie, to w
cia wiele wyrażeń, ale żadne się nie sprawdziło, nawet! b U  kredytu ruchomego deje te g 0  roku 90 fr dy- F insblrv  j? °  h° k0*°
wyrażenie, ktorego W. ksiąze miał uzyc patrząc wTu-|widendv Jest'to mało w Dorównaniu' 7  rnw.m „ 1 t I 1 , .  W  s 1uare 1 Shoreditch zamieszkanych przez
łonie na zakryte działa rosyjskie. Dział rosyjskich nie lale zawsze wiele Ranort o Pereira iW J przeszłym, I rękodzielniczą ludność i gdzie najwięcćj fabryk się *n#j- 
m , w Tulonie. W. t a i , i .  p c M A I  w S j t  lest te8 ° roku krot-1 duje. P iw b o to * , M t , dy> „lkJ c t o 6

i .bo nrafenra , ------- , I v. P y . . .  I ciasne, jednakże powietrze w nich stęchłe i ciężkie domol charmant „Les orateurs offlcielles doivent prendre I Zan«wni»i» sńrawa nearmlif.A^ • i j c u u m s e  powietrze w nicr

 ■   p  1

§ 13
Przedziałki VI i VII.

W przedziałce VI ma być oznaczony tytuł pra­
wny, na którym opiera się prawo wrębu lub pobo­
ru drzewa.

Jeżeli opiera się na wyrokach, ugodach lub w o- 
gólności na dokumentach, tedy takowe jak najdokła-
Hniói . „ A     J __ • _• .modele sur les canons, parler haut et vite.“ *nn waerzcii, ze zuiwaoipuw.uun Angiia srożv sie N ie inn  btńr m ~ ------- ;■ = , -----j gnom *,»» prawa zaoauuain »<« uu

Hrabia Cowley zostaje w Paryżu i zapewniam was, mogłem się dowiedzieć nic pewnego o te s L w fc  pro! b l d S ^ S a d S 7 J ?  *,fm u) wf akie ‘^ d o o ; wysiedzeniu (preskrypcy i) lub używalności, tedy 
że nie miał zamiaru opuszczenia Paryża z powodu wdiiwie mistycmąj. 8 1  sprawie pra M *ie  zaradzić, gdyz cała ta okolica jest nieprzerwaną-:wzmianka o tern będzie dostateczną.
przyjazdu W. księcia. Miał tylko powód zamknąć swe* «>“- ’* . 1—1- - .............................. |rown,ną, poprzerzynaną kanałami wodv Dotrzebnei dla! Przedzia/i™ vrr ______ _
sobotnie recepcye. Rząd francuzki wytłumaczył aż nad-

wnętrznego. Przyjazd W. księcia ma dla Rosyi cel po-|Boże Cara chroń! e 0cl8P‘ewan/  n y i t at a,  ze utrudnia zapobieżenie im i ledwie nie czy-
lityczno-zewnętrzny, cei przymierzowy, ale dla Frań-i ---------------- j ni J® niepodobnem. Dawnemi czasy obie te dzielnice
cyn ma znaczenie jedynie dynastyczne. Monitor bardzo| 24 kwietnia * 7  *a murami i obrębem Londynu, lecz z
■ " = s . f w , t a W , I

jest, także sądową lub polityczną w ładzę , u którój 
spór już się toczy, tudzież i to wymienić należy, 
jak daleko takowy postąpił.

§ 14.
Przedziałek V III IX  i X.

W  przedziałce VIII potrzeba wyszczególnić do 
kiźdój majętności (realności) do poboru uprawnio­
nej należące własne lasy z tychże datami katastru 
podatkowego, to jest z wymienieniem.’ gminy poda- 
tkowój, numeru parceli i miary powierzchnćj.

W  przedziałce IX należy podać w zwięzłych sło­
wach: czyli majętnoś i do poboru uprawnionej, prócz 
wrębu lub poboru drzewa, będącego przedmis tern 
meldunku, nie służy także jeszcze inne jakie prawo

Gdybym pisał do Kreuzzeitung z r. 1855, powie- h me n i u * T f  ̂  ‘ f  % rail angielskich w tym kierunku’ r o z p ę ­
dzałbym, że W. książę przyjechał do Paryża na hece!Pani nie będąc w staniu nolhii ' • nosci. N ąj.is rzenmją. Samo nazwisko Shoreditch przyświadcza,
i t m t * 8 8ngie,8ka W  d°  tego nie p S  wyznaczyła na t ^ T z S  ^  * T  lecz pU8tki>
wiem. Przyjazd W. księcia jest jednak zabawką dla Pa-ldaisca sie z lorda b n di.r,«  h! m  !  k T  ’ , P , : y .  ' *  'vodą. Shore zni dołożone od Jane
fyża, a zabawki wchodzą w potrzebę polityki cesarstwa Igvll’ hr. Spencer i lorda S tan ik  am* i7’ p  01!! Ar* p ^ 0r9 zoay Łu, a ’ dawnej z piękności a uwiedzionej 
K«,d „i, M  inicjatywy mie8tkańc(Hn, a l. . Z S  W & ’J L S  Stanjay » AIJ,M ,y ..  C, a ,o l. EJward, IV. r „ ^ itM, tc , 0 6tól,
&e W. książę przejedzie przez bulwary. Było te i na!azej» z pomiedzv nlrh inr/i h f i  J #  j n!!8 Png w nędzy, okryta wzgard^; nakornen ciafo
bulwarach dużo ciekawych. Kupcy, kawiarze, szynka-1 królowćj rozkas otwarci, n.riam.ptn ° C*^ * i° ronuljćj miano 7nahzc w jednym s tamecznych rowów (ditch). 
fze wywiesili chorągwie: francuzkie, angielskie, tureckie laby Irba niżsta obrała dla siehie Snrnkprn r m a r a / ' f t p rze .ow ała s ę nazwa Shoreditch dla całej tej 
! Gdyńskie jak roku przeszłego, a niektórzy dodali Izby) dla p r z e w o d n i  (marszałka 1 smutne, okolicy, mogąca służyć na przestrogę dl*, nie-

Byiy dt0 t3k / Wane chor«8wie lyn °®«i8 n włonek repreeentajjey Lttingham shire^rzM  j j ^ r s t o r ! . 0n' L o s lć fb y ł  nawrt' WS?^ ini 0 wr«bu> w  gdyby 'tak bytó, nazwę majętności" do
kfnhTnH kt0re,8kiepy w kredyc,e l)odnosz9- Niektóre party? iibenlną zaproponowany, został na tę wysoką cerskiego dłnta W M z L L  d'8 8ny‘ Prestacyi obowiązanój i nazwisko posiadacza tako-
kiuby odznaczały się swemi chorągwiami francuzkiemi dostojność bez najmnieiszei ODozvcvi ze strnnv S  a . i . T r  7 .  Widziałem P %  jćj marmurowy w wćj wymienić należy.
i angielskiemu Wyglądało to na mamfestacyą chorągwią- obrany Speakerem -  rzecz w dziejach p a r l a m e n t u z J  S S d S S  w ^^tadirie d?un« eT .l"S UD lK C,d?  ^  X* Przedzia?ka z nw «M Prreznaczona, by w nią
ną. Z rozkazu rządowego były zamieszczone chorągwie Jsłycluna, gdyż przy wyborze na to dostojeństwo ni«i n  nieładziei długie na plecy włosami.!oprócz dat tą instrukcyą dla niój przekazanych nad-
francuzko-rosyjskie tylko w dworcu kolei żelaznćj. W tym obeszło s ię n .g d y b e z z a c tó i  walki m S z v s ^ l i c  ’i R!° tta  kf ’w6j’ ° ?Ub,^ ci któ‘ to przyjąć wszelkie objaśnienia’i o k o S o l c i ^ -
dworcu były urządzone trybuny, wktórych mieściły się twami. Taki n Ł S z ^  l  5 ^ z i - l b y  względem zameldowanego p r a ^ ,  a względnie
gównie Rosyanki. Książe Napoleon wyjecheł naprzeciw[nego upadku partyi torysowskiej i braku jej siły. Po dzine królewska w ^ S i e '  P°gta » znowu ro -L ę ź a ru  gruntow ego w perlraktacyi ważnemi być

^  t a r t y m  przez F e r u k b & J *  d°  ^  p- dz^
pelusz, kiedy W. książę tylko reka do k 3 ! S a  m i l l t  i p V  P ° Ź°'W I9 T  8tf 5 P°CZT  na7 ni° ' Chan# odebrano w Bagdadzie dnia 25 z. m. p. Mnr- Y' -
kładał. W. książę ze szkiełkiem °w oku przypatrywał I d z L ^ ^  dnia dzIsiefszego! 0 °“ eme Y g° ' a ratyflkacy,» po cz^  W a in ie n ie  formularza alegatu B. w szczególnoici
się temu co widział na bulwarach z wielkiem natężę-1 Jakie beda w parlamencie czynności trudno te™? nn I n o S* j  u° 8Pana ’ 04 ob^ 'J' e s * eJ Posa ej I przedziałek I  i  II.
niem. Zwyczajem rosyjskim był on, jak  jego świta, o-1 wiedzieć, a nawet nie można niczeso’ wainasn na t a l t ”88 • j IUj nov',|” r- wystany był jak naj-| Meldowanie praw pasienia, dla którego jest prze­
kryty płaszczem. Oblicze jego przyjemne- Nie można!raz spodziewać sie gdyż kilka dni a może i rałv t | SE>,e8zn j |° .n,,e® do jenerała Outram, który mi*ł d. 17 (znaczony formularz alegatu B., ma czynić się w n a-
tego powiedzieć o wszystkich osobach składających jego I d z L  z S  musi ńa sHadaniu S v a la S  t z  J  r S n ? ’ ™ ™ ' ,opu‘c,cMBKus* y  * wojskiem i mógł d. 21 nad- stępujący sposób : 7 § W"a
świtę. Lud pokazał się^jak zawsze ciekawym. Pod es-1 i-ów do grona nowego parlamentu wcho^za-vch 7wr« I cta8nąc .ood Mohammerah, aby go jeszcze ?ystrzymac J Przedziałki I i II dotyczące bieżących numerów i 
kortą gidów W. książę przejechał przez bulwary jak cam się przeto do potoczniejszych rzeczy. ' ' ^  P ^ s ię b rs m a  tam krokow wojennych przeciw Per- majętnościMo pasienia uprawnionych mają być w ten
ćvi T T ' "  '■ k8!ą,ieta> którzy h°M Fran- Ża lat ostatnich postać Londynu znacznie zmieniła Księstwo Mekleobursko strelircv m wyPe/ n,on«’ Jak *o przepisano co do

l8p8Z8 j p«y«y«w »i# cokolwiek!wraz IZJ™ A  ^ * lOMj
idu W. księcia i za

s s a w  »  s f e r r  &
K oło lOej czv l l ć i  W  ksO ifffohi h V'8 ■ A'b.edi'n 'fkl- Poror.szerzano w nich ciasne i ciemne ulice, p o p ro s to -l ‘ l boru u Pr a w m one w raz  z nazw iskam i posi

» .  w - " i s a spo . .--------- r . , ____
będzie z Cesarstwem w operze. Resztę szczegółów je­
go pobytu znajdziecie w dziennikach.

Hrabina Castiglione opuściła Paryż.
Raport p. Wallon z tak zwanego Oeuvre des Ecoles 

de <e Orient pokeziye, że składki zbiorowa we Francy i 
na katolickie szkółki w Turcyi, są dotąd bardzo małe.

Pokój, wybory, przyjazd W. księcia Konstantego, 
spadek giełdy, polemika religijna a nadto zapowiedziane 
projekta rządowe o tytułach utrzymują życie. Pisząc 
w le Correspondent artykuł o appel comme d’abus. 
Montalembert tak się namiętnie wyraził, że rsąd dał 
mu ostrzeżenie. Opozycyą robi także Villeraain ogłasza­
jąc dalszy ciąg wspomnień z czasów Napoleona I. La 

i a i s twierdzi’ *e Villetnainrobi dla tego opozycyę, że 
r. 1814 nazwał postępowanie mocarstw sprzymierzonych 
„europejskim patryotyzmem* i że chce zatrzeć tj. uspra­
wiedliwić to wyrażenie. Jednakowoż przypomnieć sobie 
mosna, - e wr. 1814 nie jeden Villemain tak się wyrażał. 
Była to smutna epoka historyi francuzkićj. O opozycyi

• * J .Uaftty  nie m^wię. Partya parlamentarna 
pracuje, oświeca, fci9 dotąd nie znalazła normy ani dla
8 en A « // l r i  7rnha?Cyi‘ Artykuty Pflna Tfline (-głoszone 
!  f  t w^ e n ie , bo trafiły w środek k re-
sty i t0 Jest ud^zyly na cesarsko-rzymskie teorye Trop. 
longa a “ r“ «® “  >«ttomyiine parlamentarsko-angiel- 
skie teorye Montalemberta. p. Taine jest Anglikiem zro­
dzonym we Francyi. Narodowość jego daje sie czuć 
w jego pracy., S y  jego jest posiekaj, Tpryskl wy 
wzgardliwy, J»£ styl Ampera i wielu dJJ . .
„ y  »I, >I PJWdy .
rnajdują! P. Ta ne miał odwagę wystawić obraz cha 
rakteru szlachty francuzkej, Obraz jest okroanv lakn 
kontrast p. Taine wystawił obraz, charakteru p.rvstokra- 
cyi angielskiej, z a w s z e  trzymającej się w Zg0dji6 7h. 
wsze prawej i godnej i zawsze mającej na pierwszym 
wzglediie interes ojczysty. Autor dotknął dna kwesta

.     — ------ ----  J  ŁfłUUIM
0 przyjemniejsxą dla oka. Co jednak więcój podziwie- 

ma godne, jest to, esego wzrok nie dosięga. Cały L o : 
dyn poprserzynsny jest pod ziemi) wodociągami w ró

praw wrębu i 
majętności do po- 

uprawnione wraz z nazwiskami posiadaczy, ka- 
tegoryą posiadłości i numerem demu indywidualnie 
są poszczególnione, to pozwala się, ażeby zacho-

inych kierunkach dostarcsającemi obficie wody do ka- i*  f -  s . uk zbl°™ sw6r °  Z9olo^ r
żdego domu, rurami żelazuemi dostarczają erai eas do I J U  M8jdajJ cT  ?‘ę ?  zam,k“ w Łańcucie dlażdego domu, rurami żelazuemi dostarczają erai gas do 
oświetlenia ulic, sklepów i fabryk, tudzież siecią ogro­
mnych kanałów ściekowych, (sewers) prowadzonych do 
Tamizy, a przyczyniających się wielce do utrzymania 
miasta w czystości. Nie masz też stolicy czystszej i 
zdrowszej do mieszkania nad Londyn, zważając na ta­
ką jego rozległość i dwum lionową ludność. Wielo z tych 
ulepszeń datuje się od zjawienia się cholery w Euro­
pie; wydział bowiem lekarski wtedy uznał, że zacho­
wanie czystości ciała i powietrza było najsilniejszym 
przeciw niej antydotsm i zaporą. Dla zneutralizowania 
tej azyatyck ej plagi, która wtenczas grasowała straszli- 
w e po Eoropic, pozakładano po różnych dzielnicach 
miasta d my kąpieli dla ludu, i po cenach najumiarko-
f t 'i i n a v v r ih  i?  n i „ I .  ł .  • c łn in lo  TTi,--------- • • i • > *

• m0,?‘ Ł ; . . Rzqd . krajowy składa jw ując toż samo następstwo kolejne, to jest bieźa- 
■ dziękowanie swoje hr. Alfredowi Józefowi P o to -Ic y  numer w przedziałce I nie wypełniać indy widu. 

CKiemu za dar 273 sztuk zbioru swego zoologi- lotnie przedziałkę II, lecz tylko dod8Ć odwołanie-

gimnazyum w Krakowie; tudzież burmistrzowi Wie­
liczki Józefowi Drda, który własnym kosztem spra­
wił tellurium dla głównej szkoły w W ieliczce.

„Majętności do wrębu uprawnione walegacie A. od 
num. bież. I włącznie do num. bież....

(D alszy ciąg nastąpi).

W ied eń  4go maja. Ważniejsze ogólne zasady 
. , .rozporządzeń ministerstwa spraw wewnętrznych i

I f a l s z y  c i^ g  Bidyktu i In s tru k c y i w zg lęd em  I naczelnej komendy armii pod względem nagród rza- 
odkupu  i u p o rz ą d k o w a n ia  s łu ź e b n ic tw  le śn y ch  I do^y®h na wyścigach sennych, są następujące: 
w  o b ręb ie  rz ą d o w y m  lw o w sk im  |  . K‘,AP’ Moś<5 postanowił na d. 27 stycznia

aby w celu podniesienia chowu koni w całei mo

* U.J/V1 TT U U im  O 'lU iQ C l

w obrębie rządowym lwowskim.

§ 12.
Przedziałka V.

W przedziałce V mają być umieszczone presta- 
cye strony przeciwnój tj. prestacye, które posiada-

narchn odbywały się coroczne wyścigi po znaczniej­
szych miastach, i na próbę na czas trzech lat na­
znaczyć raczył nagrody za rącz,>ść, wytrwałość i 
siłę koni.

Miejsca wyścigów są: W iedeń dla obu Austrvi 
Izhnroa . T W I.I S.wrv; rr ...W’•? ..* !* ! “  M i ™  m»j,tnaści do poto™ upr,Wnio„,oh ' e w i | s s S £ « . ,  S ^ r y i , ' " “‘w ? ’

p o .» d M M d f b r . r f .  i W j g . ,  P . . . .  d l, W  H o r ™ , ! 5. ;

względ :ie interes oj zysty. Autor aotsnąt dna kwestyi 
i pokazał, że aby mieć arysfokracyą, nie dosyć jest 
praw, że trteba jeszcze stosownego charakteru. Arty­
kuł p. Taine oburzył Revue Contemporame. Przegląd 
ten oskarża autora o styl Figaro wy— Przegląd dodaje, 
że rząd francuzki nie miał nigdy zamiaru porównywać 
dawnego cesarstwa rzymskiego z dzisiąjszem cesarstwem 
francuzkiem. Ale cóż innego pisał p. de Cósena i jego 
towarzysze? Zawsze utrzymywałem, że porównywanie 
dwóch cesarstw było niezręcznością.

Cesarz przeznaczył jako stały fundusz rociny, 5000 
fr. dla towarzystwa literatów.

P- Lafragna, ambasador meksykański, w-jedzie do 
Madrytu dopiero 10 bm.

Zdaje się, że drogi algierskie dostaną się p. CoJey 
St Paul, teściowi jenerała Fleury.

Tego roku kończy się spółka wydająca dziennik U- 
nicers. Uo spoki należy wiele osób, które nie podzie­
lają dzisiejszej polityki Univera. Osoby te chcą zer­
wać spółkj i . able diisn .ik. Lulwik Veuillot z pewni8 , 
że z ujdzie inne osoby, to jest Inne f.-nduss-:.' Rzecz 
ta zadecyduje si-j <.a ■ bm. nn ogólnem zebraniu a -  
keyouaryuszow.

się zdąj, przez lud tutejszy przypisać głównie n a l e ż y , E Z
nLłn nfl J j  S " ’ w Poro^ “  *.mnemi krajami,!obciążonego gruntu uiszczać mają. Isłow enia Serbii z Banatam”  I1,,rwHcyi Iw

’Y' Sym? T tĄ J6J’ dzi*ki zarad- j urestacye strony przeciwnej miały się ui Morawy j Szla ka Lw u  ’si r  r  ' 06 , ,H Czech’
z nwfif ć rocT  WCZeSn!e prz^ n y m  traciły tu wiele'szczać nietylko za prawo wrębu lub pobieraćiadrze J B u k ! w f n r  Koł .z la r  M i , ! *  7 ’ Rrakowa *

Zf ! A 8,6 ta"8 gdziB indli«j-tava, lecz zbiorowo za prawo pasienia, podściółkiJub n “orodv r z X w e  n W£ fdg i 0
pożytecznych urządzeń, a w tćj chwili j za inne jakie orawo, należy to w „uwadze* w yra- w ^ M W ^  p o łT ie  2 1  ’  odbywać: w Wiedniu 

właśn e dokonywanych jest zarzucanie bruku drewnia-) źnie wspomnieć, odwołując się do szczególnych ^  rTołowS czem c w P ^ , ’ k [ 9SZC‘9 W pVerwMd) 
nego. Częsc ulicy o^sfordsk.ej i Holborn, były nim wy- dunków względem tych praw. g 7 6‘'  Iw  z pierw8zych d"i«ch

- Dai “ «• *• * "">  n r *  * • — » " » i ! £ z z w £ :
aTstryaJkiój “  W°gl “ lź*zo- dni wyścigów i inn , miejscowe przepisy ogłaszane

ita/tai- , i i .  „ t / j  ina rniintn h 1 ^ ^ każdorocznie dla każdego miejsca gonitw. O na­
jeżali nazwana lub zakładna robota, bez oznaczę-1grody rządowe ubiegać się mogą tylko ogiery i fei~

ma liczby dni roboty ma być uiszczana jak o  p resta -jcze  tak krajowego jak i zag ran iczneg o  pochodzeńiiT
cya drugostronna, tedy jak najdokładniejszego ozna- Jako jedność do o b lic z e n ia  wyścigów uważa IJT“/
czema tój roboty zaniechać me należy podobnie jak mila angielska wynosząca 848 sążni w ied eń .L h
w przypadku, je ill prestacyei drag,ój strony nie skfa- długości. Jako jedność wagi, uważa się i  f ^ f ^  f  
dają się w ogólności z rocznych i niezmiennych da- J deńs ii
nin wyraźnie podać potrzeba w jakich one uslę- Oznaczenie nagród rządowych na każdym placu 
paMi czasu i w jakim rozmiarze uiszczane być mają. wyścigów postanawia się .wstępnie: 1

W ogólności, jeźli m ara preitacyj nie jest ozna- I W W i e d n i u :  I. Nagroda le j klasy 1000 dukp 
czona, albo jeźli takowe J J " ! 6. «i«c*ać się tów austr, koni» najmniój 4-letnie z wszystkich kra" 
mają, rozmiar , czas prestacyi dokładnie, a w razie jów 3 '/ ,  mili, 250 zlr. wpłata, 125 złr. żewód^ Ł '  
potrzeby w podrzędnym allegacie wyrazić należy. I tylko 70 z łr  kary za zawód, jeżeli o iJL o  

Co do odbywanój robocizny w odnośnój przedział- nastąpi na miesiąc przed wyścigaini. „  
podrzędnój poszczególne wymienić potrzeba, kl. 600 duk., konie urodzone i wvchow«,. 11 1

yh roboty ciągłe odbywają SIe ----- !jach aa8tryaókieh 2 %  mili, 150 rff. w JE ta 75 3 r"
xd l-miesiefw.n.7 ’ *

czenia, iż brus takowy jest niet wały. i zbyt kosztowny; 
doły w nim się wybijąj) i potrzebuje ustawicznie na­
prawy. Słusznie więc go zarzucają i wracają znów do 
bruiu granitowego. Potrzebny na t > granit, którego znaj­
duje się podostatkiem i morzem łatwo go sprowadzać, 
przychodzi tu najwięcej ze Szkocyi. Wiele ulic jest 
makademizowanych, osobliwie na przedmieściach; lecz 
makademizacya we środku miasta ma tę niedogodność 
że w czasie suszy sprawia nieznośny kurz i ciągle uli­
ce polewać trzeba, a w zimie lub porach słotnych roz- 
czyaia 8>e n« błoto, csyniąc ulice przykremi do prze- 
cnodzenia dla pieszych. Nikt może więcój od Paryżan
kami.°nZnafu tśj przykrn*ci od cza8U J'sk 2 8  cesarstwa 
ryal dn7  bruk ul,c’ 1 P ^ o d u , by nie służył za mate- 
zacyą n° lia baryk«d, zastąpiony został makademi- 
ności,’ to utra { FfariCyi przezeń zysk,łfa na spnkoj

Wvd7 i»T"T1B na czystości ulic. 
wam wiadom0r° a ^  Sanitary Co . .
jak najpilniej Dr* « J ^ JWiony sostnł sa cia8ów cholery

•a (Sanitary  C om m on), który jak

,  .  ' ■ ' “ ■■■ ■ ■

dynie. Za jsgo staranie:
bydło s Smithfield, t. i. : .  zos” ł » rg  na
ścia, pomimo oporu staw ion^ ? tły  n® P?zed!łli: -  
zmianie. Dziś ten plac, który'a t '  8 I'-3n/  .rieiz,1i*dw tej 
raiąjących brudów i plugastwa, je!. J by . sb!0re;a od- 
ny. Sławny on w dziejach, n; J®8‘ zuP ^ 'e oozyszeso- 
wnnia królowej Maryi zwanej »K rw aw a^* /™ J P*f°" 
ry) dwóch bmupów protestanckich na ; ^
retyków żywcem spalono. ’ • 0  ft6‘

Z oburzeniem Anglicy wspominają tę epo-ę Sv ..■/
historyi ciesząc się z tego że podobne czasy niotola-

czyli roboty ciągłe odbywają sję jednosprzężnie! 
ożyli też kilkosprzęźme.

Meldowanie prestacyj drugostranaych w przedział­
ce V ma czynić się w ogólności na podstawie p re- 
notaoyi i rejostrów, prowadzonych wd obowiązanój 
realności, a jeżeli prestacye drugostronne kilku ma­
jętności do poboru obowiązanych są całkiem równe, 
wtedy można dla uproszczenia meldunku przy wszy­
stkich, pod późniejszym numerem bieżącym poda­
nych do poboru uprawnionych majętnościach w prze­
działce V. prestacyi drugiej strony odwołać się tyl­
ko do numoru bieżącego uprawnionój do poboru 
majętności, której prestacye drugostronne całkiem 
jednakie szczegółowo i indywidualnie w meldunku 
są prsytoczne.

zawód, 30 złr. zawód i-mie*ięczny
W P e s z c ie  I Nagroda le j fei. lo o O d .it n  

groda 600 duk. Inne przepisy jak wyźói
W P a r d u b i c a c h .  I k ,a J  in n n  nJ’i  ̂ ..

II klssa 600 duk. 3 mile in n ?  "  m,,e*
w !  i  w o w ie  I w ?nfl przepisy jak wyój.

« «  klaiy 500 J A * .

kich koni w Ał« i. svorsiytn ma
II NaeTndo o •• urodzonych 5 f. mniój.

wychowane w r  rkL • 3°ir k Uk'-’ konie arodzone • 
mil, 100 złr J l ł  a V ’ 5nr0 ? Wł0 1 Bukowinie, 2 '/a » i w  zer. wkładka, 50 złr. zawód, 25 złr. tnie-
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sięczny zawód; ciężar 3 -Ie tn ie konie 90  f. 41etnie 
105 f., 5-Ietnie 111 f., 6 -le tn ie  i starsze 114; ko­
nie spłodzone za krajem  a urodzone w tym kraju 
koronnym  3 f. w ięcej.

III Nagroda 150 duk. w yłącznie 4 -letn ie  i starszo 
konie w schodnie lub pochodzenia wschodniego 
z wszystkich krojów, 2 %  m l, 50  z łr. w płata, 25 z łr. 
zawód; ciężar 4 -le tn ie  105 f., 5 -letnie 111 f., 6 -  
letnie i starsze 114 fi; wszystkie urodzone i wycho­
wane w A ustryi konie pochodzenia w schodniego 5 
f. mniój.

W  K o ł o z w a r z e .  I Nagroda 500  duk., konie 4 -  
letnie i starsze wszystkich krajów , 200  z łr. w płaty 
100 i 50  z łr. ziw ód, II nagroda 300  duk. 100 z łr. 
w płaty, 50  i 25 z łr. zawód.

Ogólne postanowienia naznaczają n ad to : Na każ­
dych wyścigach ma być jeden  delegow any z mini- 
steryum  sp iaw  wewn. i z naczelnój komendy armii. 
Komisarzy i sędziów wyznaczają tow arzystw a hippo- 
logiczne, gdzie zaś takowych n iem a, ministeryum  
spr. wewn. i naczelna komenda armii.

W iek konia liczy się ta k , źe rok w którym się 
u rodzi, rachowany je s t za rok pełny. W łaściciele 
koni ubiegać się chcący o nagrodę, winni są pise­
mnie się zg łosić ; przed każdemi wyścigami należy 
konin dokładnie opisać. Inne przepisy obszernego 
tego  rozporządzenia dotyczą szczegółów  ściśle te ­
chnicznych.

Drugiem rozporządzeniem  tychże w ładz naczel­
nych przepisane są nagrody rządow e na chów ko­
ni, celem zachęcenia do polepzzeń chowu koni k ra ­
jow ych, a szczególniej wzorowych k lacz , na który 
to  cel N. Pan przeznaczył przez ciąg lat trzech po 
3250 dukatów ze skarbu publicznego. Nagrody przy­
znawane będą 1) klaczom źrebnym  od 4go do 7go 
reku  z źrebięciem  ssącem ; 2 )  klaczom 3ch-le tn im  
zapowiadającym na przyszłość wydawanie pięknych 
źrebiąt. W  m iejscach gdzie się odbywają w yścigi, 
nagrody za chów koni dawane będą rów nocześnie, 
na innych zaś miejscach w dniach późniój oznaczo­
nych, o czem każdorazowo rząd krajow y og łosi za­
wiadomienie. Przyznanie nagród stanowi komissya 
z przełożonego obwodowego, konow ała i dwóch zna­
wców wyznaczonych przez prezydenta krajow ego, 
tudzież z oficera kaw alery i, delegow anego od re ­
monty i konow ała wojskow ego. Nagroda niemoże 
być dzieloną na dwa konie; nagrody mają być wy­
płacane w łaścicielom  natychm iast w obecności ko - 
misyi i współzawodników. Z wyznaczonych nagród 
przypada na k raje placu w yścigowego w iedeńskiego 
tj. obie A ustrya, Salzburg, Tyrol, Styryę, Karynłyę, 
Krainę, W ybrzeże i Tyrol 79 nagród łącznie wy­
noszących 636  duk.; na plac wyścigowy w Peszcie 
do k tórego należą W ęgry i  kraje okoliczne prócz 
Siedmiogrodu 121 nagród na 1062 duk., na Lwów 
tj. Galicyę, Kraków i Bukowscę 77 nagród na 500 
duk.; m  K ołozw ar w Siedm iogrodzie 47  nagród na 
452  duk. 6

W  Galicyi udzielane będą nagrody następne :
Na wyścigach we Lwowie 1 klacz ze źrebiętam i 

30 duk., 3 klacze takież po 10 duk., 1 klacz 3 - le -  
tnia 20  duk., 2  klacze takież po 10 duk. Na innych 
ztacyach konkursowych 1 klacz ze źiębiętam i 12 duk
^  n  4 .1 >■ 1— J  I.Iaam  O 1 /łtn in  Q /i .•! • O Vh A A  /I .> 1

Hiszpania.
Tekst mowy tronow ej z powodu otw arcia Łorte- 

zów je s t  następujący:
Nigdy radość moja znajdując się w pośród was 

me była w iększą, mianowicie od chwili ow ych n ie - 
zgód , k tó re  w strząsły  i zachw iały naszem kró le­
stw em ; ufam atoli źe  Opatrzność boska radość tę  
je szcze pomnoży, gdy z pomocą w spółdziałania i 
usiłowań z w aszej strony łożonych , zdołam y wy­
mazać z se rc  wszystkich wsp m nienie sm utnych w y­
padków , tak jak ju ż  z mego serca w ym azane zo­
stało. Je s t to jedyny sposób zw rócenia w szystkich 
mieszkańców Hiszpanii ku jednem u celowi i podnie­
sienia ojczyzny naszej do ra n g i, jak ą  zajmować po­
w inna, a z jakiej w iśn ie  i rozdział je j “dzieci mo 

| g ły  ją  jedynie stręcić.
Z prawdziwą przyjem nością oznajmiam wam przy­

wrócenia przyjaznych stosunków  naszych z stolica 
apostolską. Trudności stające na zawadzie upragnio­
nemu temu zdarzen iu , przez rząd mój usunięte zo- 

' s tały , a w skutku tego  w ysłałam  do Rzvmu am ba­
sadora m ającego ściślej w imieniu mojem spoić św ię - 
e v ęz y, ączące m onarchię hiszpańską z wspólnym 

ojcem wszystkich w ierny, h.

ze lem. Wówczas to jeden z tych duchownych i-  
miemem Scriban, miał do komisarza długą mowę w 
którój gramatycznemi porównaniami dowodził na-
iU™ t f k n rZtnm!T1-, 5 m¥ zy Piemontem i Rumunią; 
o , y • działo  się pod opieką arcybiskupa
Sophroiuusa, p rzysz łego  „prym asa Rumunii8. Trzeba 
jednak oddać sprawiedliwość kaw alerow i Benzi ró ­
wnie jak  innym kom isarzom , iż tak przy tóm jak  i 
przy innych publicznych w ystąpieniach zalecają spo­
kojność i rozsądek przedstaw iając Rumunom ?by 
wszystko pozostawił, do rozstrzygnięcia dyw anu.- 

Z powodu tej dem onstracyi przy w jeździe komi­
sarza sardyńskiego, kajmakam Mołdawii w ydał w d. 
23 kwietnia następujące rozporządzen ie- 

„Kajmakam Księstwa M ołdaw skiego do w ydziału 
spraw  wewnętrznych. J

Doszło do mojój w iadom ości, iż WCIOraj 10go 
C22go) t. m gromada osób z chorągw iam i rozm aite  
barw y dopuściła się różnych m anifestacyj i w spo­
sób przeciw ny prawom usiłow ała pociągnąć spokoj­
nych mieszkańców do kroków  i działań  przeciw nych 
publicznemu porządkowi i k o n s ty tu u j krajow ój a to 
bezpraw ne wystąpienie w zbudziło niespokojność we 
w szystkich stanach spółeczeństwa. Przeniknionv moia
P O W in n n Ć p io  mrnnronia hn«nr7aołan...‘» - ? .

wagN ader wielką rów nież uczuwam radość mo «  " ?  ”  nad spokojno _  _ _  _
zawiadomić o przyw róceniu stosunków  naszych!!®!? ,P °bhczn9 1 bezpieczeństwem osobistem  m ie-jpolskie dawn. 9 2  ż,d .; nowo 92  ż,d . -  L is*  ■ .* .

  ? r z y ra ie rz e ń c e m C e s e rz e m W a z e c h f^ ńc,ów’ z™ m n3 J y^ 8 ł“  sP">w w ew nę- poraaństea 9 8 %  d. 4-proo. 8 6 %  i .  dto 8%-proo. ż ,djtrznvch  na to demonstracye przeciw no *1 . . w

4 44 mk.— Listy sasUwne polskie s kuponami
07V* —  L is*  wet. gslie a teipor. 

żą . *8% , pł*oą 8 2 % . — Oblige eye (nder.n s kupon, 
, «ają 80, płacę. 79% . — Nows pożyosks n* rodowa

* V  M  K4- ?*«* 88 % ,
* d. Igo  maja. —  Dukat holen­

derski słr 4 kr. 4 2  Dukat cesars, rtr. 4 te. 46. —
Póbmpenał ros. r tr . 8 kr. 16—  Bubel ros. złr. 1 kr. 86 
Tal*r pruski *łr. 1 kr. 82. _  Polski W e n t i pięciorio- 
tówks *łr. 1 kr. 1. —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82  fer . 21. -  Galicyjskie obli- 
gacye mdemmz. bez kup. r.ir. 78 kr, 46> _  &oj  p 0, 
iyczka narodowa bez kuponów słr . 88 kr 16

Mur* * 4 maja. Metaliki 8 8 % . Mowa
pożycri. 66. —  Akcye Panku wiedeń. 992 - -  k teye 
koki ielaanój póhwo. W 1/ , .  — od 7 »/ ód 

4 % . —  OWig. vmh. grant. 7 9 % —  Potyczka
ostatnia nuroftowa 84 %• Promessy galicyjski,,__

Kwa warszawski * Igo maja. __ żu ^ tim 
peryały żądają rs. 6 kop. 17; — Obligi skarbowe oprócz
kuponu, d. rs. 83 kop, 89, wsrtożć kuponu r s .   ;,Pp,
80 — Listy zastawne H I okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop, 60. wartość kuponu kop. 21 % ,

K w a  teroela teaU  z dnia 4go maja. Banknoty 
austr. 97%  ś. —  Banko, polsk. 96 ł/3 i. —  Listy zast.

, -  s--"! runu siw usw uw  n«»»ycnis ,
z aatynym naszym sprzymierzeńcem Cesarzem W szech - ,  .  . -  - - .  .   K--— „ , o  /a u . , - p r o a  0 B 7 .  *. «
Kcsyi. , jtrznych  na te  demonstracye przeciw no przepisom  ■ Kolój Kraków. Górno Szlaska 8 1 V ł

Stosunki nasze dyplomatyczne z rzeczpospolitą P?l!Cyjn ?T  ' mu, ażeby w  razie '
________________  ‘ .  . . .  * A FUR  C I O  ł a i r n n r i i / t h  w  n r T V C 7 . i n S C l .  f l f l C T o l n i l r ń n .  A    *

- j --------     | --------  - — j  j     7

3 po 4  duk. I  klacz 3-letnia 8 duk., 2 po 4  duk. 
Stm ye t0 są: naprzemian jeden rok  Lwów drugi 
żółkiew , daló j: Z łoczów  i B rz e ż n y , Stanisław ów  i 
Kołoinya, Stryj i S am bor, Tarnopol i U łaszkowce, 
Sannk i Mościska, Rzeszów i Tarnów, Ja sło  i Sącz, 
W adowice i Kraków, C zerniow ce i Radauc.

W i  o  c  h y .
K orespondent brukselski do Gazety kolońskiej, 

który jak  twierdzą miewa bliskie stosunki z posel­
stwem neaoolitańskiem , uważa w ostatnim  liście sw o­
im, iż stosunki Neapolu do państw zachodnich je -  
*zez0  się bardziój w ostatnich czasach oziębiły w 
skutku pewnego zajścia dyplomatycznego. Pod ko­
niec stycznia —  mówi o n — lord Clarendon da ł po­
gnać posłow i pruskiem u w- Londynie hr. Bernstorff, 
który w ziął na siebie pośredni* zyć między Anglią a 
Neapolem, iż rząd angielski gotów  będzie w rócić do 
dawnych stosunków przyjaznych względem rządu nen- 
Imlituń-Kiego, skoro ten ostatni oświadczy iż tego 
sobie życzy i na dowód tego wszystkich politycz­
nych w ięźniów , nie wyjmując mianowicie Poerio i 
jego t w arzyszy, wyśle do krajów  rzpltój argen tyń- 
•kićj. Król Ferdynand g  >tów by ł przystać na ten 
tsarunek, do k tórego się również przychylił rząd 
Francuzki w ciągu lutego; kiedy jednak hr. Bernstorff 
dal o tern w iedzieć w pierwszych dniach kwietnia 
bmóstrowi spraw  zagr. w L 'snd nie, natedy zaczęto 
*'ę wymawiać w  ten  i ów sposób , mówiono o no­
wych aresztow aniach w Neapolu, o wzburzeniu nm y- 
s^ów panującem w S ycylii, s łow em , hr. Bernstorff 
b'imo wszelkich starań i zabiegów niem ógł skłonić 
Ksbinetu londyńskiego do w ypełnienia przyrzeczeń 
8'ł oich. R e z jlta t nowy. h w yborów  w Anglii służyć 
btoże za objaśnienie takow ego postępowaaia.

Przeniesienie arsenału  m orskiego z Genui do La 
"Pezia n iem ałego rząd piemoncki nabawia kłopotu, 
p o w ie m  w Genui pow stało nieukontentow anie, do 
którego się przyczynił także spór o akcyzę między 
*?dem a miastem pow stały. Syndyk i rada miejska

Genui złożyli urzędy, a rząd zamyśla w ysłać ko­
r s a r z a  um yślnego dla sprawowania w ładzy mi j -  
s*'dj i ściągania podatków. Policya śledzi za aktem 
^  który zbierają podpisy: jest to  ośw iadczenie n ie­
docenia podatków na ręce  nieupoważnionych przez 
Sjbinę osób. W  Turynie rozlepiono z tego powodu 
®?s*e obelżywe na hr. C avoura , lecz dzienniki mi- 
jjisteryaine posądzają o to  ajentów  austryackich. 
p ^ ż ą  pogłosk i, że znaczne zapasy broni w ysłano z 
^ u i  do Modeny i Parmy, i źe ajenci Mazziniego za 
tórymi policya piemonoka śledzi, udali się w tamte 

•trony.

- - 1  p rzerw ane zostały  skutkiem przykrych 
okoliczności, spodziewam się jed n ak że , źe przerw a 
ta będzie tylko przemijającą. Rząd i naród m eksy­
kański zaczynają już  dawać oznaki, źe nie zechcą 
brać na siebie czynów niemniej przeciw nych spra­
wiedliwości jak  ludzkości pozostawiając je  bez k> ry  
i źe niepostawią Hiszpanii, z k tórą tylu związkami 
są połączeni w konieczności żądania w ynagrodzenia 
za tyle krzywd poniesionych.

Spokojność publiczna i bezpieczeństw o w ew nę­
trzna są zupełnie zapew nione i dozw oliły nam z ca­
łą  swobodą i bez nieładu przystąpić do wyborów 
tak municypalnych jak  i c iała prawodawczego.

Bez obawy mogłam rów nież uledz popędowi se r­
ca macierzyńskiego udzielając am nestyi politycznój 
tak powszechnej i zupełnój, źe ani jeden Hiszpan 
nie by ł w yłączony z je j dobrodziejst v, którem uby 
bramy ojczyzny nie były o tw arte.

Rząd mój przedkłada warn w ażne orojekta: refo r­
mę senatu opartą na ścieśnieniu w arunków  przyję­
c ia; połączenie godności senatorskiej s  najw yźsze- 
mi dostojeństwami kościoła i państwa i zaprow adze­
nie dziedziczności jako  ow ego żywota trw e ł ści i 
siły i jako śro d k i utrzym ania i zach ow ania  w spo- 

. niezmienny chw ały imion tych osób, k tóre da­
wniej i teraz usługam i swemi dodały ’Jasku oj­
czyźnie. *

Przedłożą wam w stósownój porze budżet bieżą­
cego 1 przyszłego ro k u , w  k tó rym  u jrzy c ie  zam iar 
rządu^ mojego poddania pod zatw ierdzenie w asze  r e -  
f  rm i zmian potrzebnych do zrównoważenia dooho- 
dów i wydatków publicznych za pomocą stałych za­
sobów ; liczę przeto na wasze usiłowania i pomoc 
w osiągnięciu sku tku , bez którego ani finanse ani 
kredyt dojść nigdy nie mogą do zupełnego swego 
rozwoju.

Tak więc pracując wspólnie dla dobra powsze­
chnego, puszczając w niepamięć dawno pobudki n io- 
zgód 1 rozdziału i licząc zaw sze na opieke boskiój 
Opatrzności, nie zachwianą mam ufność, źe w krótce 
ujrzemy ojczyznę naszą szczęśliwą i swobodną, cze­
go niewątpliw ie spodziewacie się calem  sercem  a 
czego ja jak  najgoręcej pragnę.

Księstwa Naddunajskie.
Komisarze pełnomocni mocarstw podpisujących 

traktat paryski, a mianowicie francuzki, turecki, au- 
stryacki , sardyński i pruski, znajdują się obecnie w 
M ołdawii, w Jassa h ,  gdzie przybywali pojedyńczo 
m ędzy 15 a 24  kwietnia jedni z Buknrestsi, drodzy 
z zagranicy. Tak na granicy jak  w ciągu podróży 
przez Mołdawią, oraz przy w jeździe do Jass przyj­
mowani byli uroczyście przez w ładze rządow e, a 
niektórzy z wielką radością przez mieszkańców w 
znaczne tłum y zgrom adzonych. Komisarze rosyjski i 
angielski je szcze  nie przybyli; gdyż posiedzenia ko- 
misyi rozpoczną się dopiero po ukończeniu w ybo- 
iT-T *J®cz®śnie z posiedzeniami dywanów, do 

ry  w ybory jeszcze się nie rozpoczęły. Chociaż 
! c u r L m ?  i? y rh  kom isarzy 8 szczególniój fran - 
! or/y im nian"110 ai^c.y Jass ffr0m8(lzili «ię tłum nie 
niej w iazd j“^0<izyś ' ie kom isarza, jednak  szczegól- 
dał powód T l i 8" 8 . sardyń8kieff°> kaw aler Benzi, 
łaśliweirn „ w i  i  ,ej 8ZfKn zgromadzenia i do h a-

ziednoczenin 0“‘1W!1 demonstracyę stronnictwa 
S ?  zwykl'e wreo PO,ndent S JaSf do Ostr. Ztg. pi- 
opisuje w liście «w?m „ 2 4 ^  .m.°'dałvski?K°» .tak 
misarza sardyńskiego i e  ™  Przyjęcie ko-

. I r S f  J“»“» « ? “^ S Ł ł rT„bT  ” , ' “ ‘" ' ’ “ " t

odprowadziwszy komisarza sardyńskiego doT ego  
miAsrkania. przeciaffała ~ s.„,_ ły .. e£ ° . ao Je»

, - _ , . r  1
nia się takowych w przyszłości, naczelników  dem on- 
stracyi rozkazał uwięzić i z nimi w ed łu g  praw a po­
stąpić. Je s t powinnością prawdziwego patryoty sza­
nować prawa swego kraju, spokojność w spółobyw a­
teli i unikać wszelkiego politycznego rozdrażnienia 
w ystaw iającego na niebezpieczeństwo przyszłość Moł­
dawii. Gdy tłnm ne demonstracye uliczne, jak w czo­
ra jsza , zakłócają spokojność publiczną i objawiają 
niebezpieczne dla kraju zamiary, m uszą być przeto 
uw ażane przez rząd za bezprawia, k tó re  w edług cię 
źkości przekro  jen ia karać należy.

Jessy  l i g o  (23go) kwietnia 1857 r.
K o n a k i- W ogoridi. “

Przegląd polityczny.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 5 maja. Jutro kończy się jarmark wiosenny 

dwutygodniowy, który zapewne * powodu nieustającej prawie 
słoty nie przyniósł jak się zdaje, takich korzyści dla kupców 
obcych jak się tego spodziewali. Jedyny dzień pogodny wczo­
raj, ściągnął mnóstwo osób do sklepów i kramów, a jeśeli 
w tój liczbie było mole więcćj ciekawych niś rzeczywi­
ście kupujących, to kupcy jarmarczni powinni się z tego 
przekonać, iż publiczność tutejsza posiada ów zmysł kry­
tyczny, którego wymaganiom pobłażać mogła w roku ze­
szłym przez wzgląd na nowość, ale następnie ściśle już 
oceniać postanowiła dobroć i wartość towaru. Dla mie­
szkańców Krakowa mają jarmarki i tę niezaprzeczoną
waino<S<5, ż e  są  regulatorami oen m ie js c o w y c h  ; k a p c o m
zaś tutejszym otwarły one pole do współzawodnictwa, na 
kfórem utrzymać się zwycięsko, nie jest dla nich rzeczą 
niepodobną. Że się tego współzawodnictwa nie lękają tak 
bardzo, dowodzi już to samo, Ż6 niektórzy z nich jadą 
na jarmark lwowski mający się niebawem rozpocząć.

—  Krak. Ztg donosi, że z nakazu J. C. K. Ap. Mości 
trumna dzewniana króla Michała Korybuta w grobach 
kościoła katedralnego na Zamku, zniszozona przez czas 
zastąpioną ma być sarkofagiem marmurowym. Dodać tu 
możemy, że ciało króla Michała złożone jest w podziem 
nym sklepie pod kaplicą ś. Krzyża, a serce jego spo. 
czywa u Kamedułów na Bielanach pod Warszawą. W ka 
plicy świętokrzyskiej jest tylko napis na kamieniu po. 
sadzkowym zamykającym wstęp do grobu; nagrobek zaś 
j eg° i jego żony arcyksiężniczki Eleonory z czarnego mar­
muru z portretowemi medalionami, umieszczony jest poza 
wielkim ołtarzem obok odpowiedniego pomnika króla Ja­
na III.

Spadkobiercy bankiera Mayera naczelnika domu 
handlowego Stametz i spółka, przeznaczyli 25,000 złr. 
na ubogich w Wiedniu i takowe wręczyli burmistrzowi 
tego miasta.

Berlin 4 maja.
•f* Pospiesznin wam donieść, że przyjazd księcia Na- 

ploeona do Berlina nie podlega radnej wątpliwości. Ju­
tro wyjeżdżają tu z tid  komenderowani do przvjgcia go 
na granicy jenerał Brandt i major Treskow. ‘ Książe 
Napoleon przybędzie tu w p rrysily  czwartek lub so­
botą, i zabawiwszy trzy do czterech dni, uda sią w 
dalszą podróż do Petersburga. Jaki cel jest podróży 
tej, nie p iszą, bo ten j ”st tajemnicą, a domysłu o za­
miarze zarączenia się Ksiącia z jedną z księżniczek 
pokrewnych z dynastyą rossyjską wydawać za prawdą 
me śmiem.

Depesz tt telegraficzne.
P a r y ż  4go maja. Dzisiejszy Monitor podaje co 

następuje: „Dzienniki berneńskie og łaszają projekt 
do tiak ta tu  m ającego uporządkow ać spraw ę neu f- 
chatelską. O głoszenie to  w ypływ ające z n iedysk re - 
cyi nie do przebaczenia, nie zgadza się z praw dzi­
wą,je sz c z e  nie ułożoną osnową. To nadużycie ta j­
nych układów  jeszcze nie zamkniętych tem je s t p rzy­
krzejsze, iż m ogłoby skutek ich narazić.8 —  Cesarz 
by ł wczoraj z W. ks. Konstantym na przejażdżce 
w lasku Bulońskim. •

N. 18 Dodatku tygodniowego do Gazety Lwów
SKlćj zawiera:

Komunikacya. I. gościńce i drogi w lwowskim okręgu 
administracyjnym w r. 1856, ze względem w szezególno- 

na kolej żelazną przez K a. Wa. II. Wykaz budowy 
gościńców krajowych w r. 1855 i 1856. A. Traktatami 
B. Obwodami.

2‘ w * k wrawników w obec popisów dojrzałośzi.
8. Wiadomości gospodarskie. Bezpieczny komin od

ognia.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń . Kursa telegraficzne z dnia 5go maja 

Augsburg 1 .0 5 % .—  Hamburg 7 7 % . —  Londyn t ł r 10 
11 kr.— Paryż 121%  —  Agio od złota 7 %  __ Me
talłfeś S-prsoeet. 83 ‘/js* — n- dtc **IWoe»t. —
» »  mndma 9-ptoaeaL 84 */• _ ~~ Ob%? in d en t 
oyiskie 5-prooent 8 0 % — 4 % ,pr 72 1/
t t m  «5. —  S-prooan*. _  w
1854 roks 342 —  dto * roku l g j s . . - a /  ...
s t .  1854 4 - p w .  I0 * a/  r  Banko** 994 —
. fey* scjfłi teks. pomoonej ?0 8 5 ,

m ie s z a , p rz ę d ą ^  B h ^ ^ ^ m i  J a ,  W y­
krzykując: „p e rea  przed d . . . k . L vc,1) 
mniemała pnseciłraiibami swój o S ^ o S y c z n ^ T  w 
ten sposób^zakłócała spokojność publiczcą. Dniem

g rek  ^  t Ć  , V \  ’
przypięła nawet wielka liczba duchownych zanosząc p u k a *  ważne holnnd , ,d  ' J .  4 te  4 6  płacą ^ ł r  4 
do komisarza sardyńskiego swój adres za zjedno- sr. 4* mk. — Dukaty austr. żąd. złr. 4 te. 48  ptao<

Bank©** 994.
* Ak teadyfiroohowiog,; 28 7. ;

K w e  i irm&mmafifi t  6eo  .
i ł  i..? , i .  ™ maja. liable srebrne n* m n. polską żąd. 100 J/„. '  ,, ,. . „ n ,  /•» v*»oą 100. — B\nkuoty aa-

,gack ie - rs ,0 0  złr. mk. żąd. 3łPOi 414  „» _

■ la f  * " £ 1 ™ • 50 *  "k **5 % ^  *T, płac,
96% . 1 0 5 % - p ł .  *04% . I m p i a ł

NN. Państwo odpłynęli 4go  rano  parowcem  do 
Pesztu. A rcyksiąźęta mający tow arzyszyć Cesarstw u 
w podróży, odjechali tam koleją żelazną; dzieci NN

k * 7 . r„m4 L w e ' , ,o r e k  " d ,ć  8i! - 11”" 4 ^
Kryzys m inisteryalne w Danii trw a ciągle. Hr. 

R eventlow -Farve zgodził się na objęcie m inisterstwa 
holsztyńskiego pod pewnem i w arunkam i, lecz nie­
wiadomo czy król na nie przystanie. Zdaje się źe 
m inisteryum to wtój chwili jest waźniejszem  ze 
w zględu na Niemcy, niż roir.isteryum spraw  zagra­
nicznych. Faedrelandet obawia się na praw dę aby 
król nie zrzekł się korony, coby by ło  tryumfem 
ajp księstw , bo następca tronu ks. Chrystyan je s t 

przyjaźnie dla Niemiec usposobiony.
Izby norwegskia odrzuciły propozycyę, aby króla 

zastępow ał w chorobie lub pod nieobecność iednn 
z książąt krwi. To samo odrzucił ju ż  poorzednin 
sejm szwedzki. Króla zastępow ać ma w takim przy­
padku rada z pośród m inistrów  powołana

i j ń M  . k t a l . f i ,  dozwolić, »l,y l l ,,i , |,  ’ 1 2  Z
dąca na morzu śródziem nórn m L i*  L  .r . r  : 
w porcie sardyńskim  La Soi'77 in n  w . - stan®w,skrt 
widzą w t e m  p rz e d w s te n n y ^ rn k  2  -dzie' ,niki
sy jsko-sardyńskiego. °  prZym,erza r ° -

roz^azdów 0pocleBr- ł Pe t®rsku rffsbi® ogłaszają kilka 
nia i n«,ni 0 zaw ierających ważne mianowa-

• w ą*n,enia od służby czynnój, a między in -  
nem i rozkaz cesarski z dnia 7 (1 9 ) kwietnia uw al- 
niający ze służby izynnój dla słabości zdrowia do- 
w ódzcę korpusu i jen era ł-g u b ern a to ra  orenburgskie- 
!f° P ero w sk ieg o , którą to posadę zajmował on 
od la t kikunastu. W  m iejsce zaś Perowskiego, mia­
now any zosta ł dowódzcą korpusu orenburg«kie; o 
oraz jen era ł-g u b e rn a to rem  Oreoburgskim i Samar-- 
skim, je re ra ł-a d ju ta n t Katenin, podsekretarz w w y­
dziale wojny, ulubieniec cesarza Mikołaja a dzisiaj 
odsunięty na tę  odległą posadę. Mają jednak  nastą­
pić w ażniejsze jeszcze mianowania, a mianowicie: 
enerał Murawiew ma zostać ministrem dóbr pań­

stw a w m iejsce hr. Kisielewa dziś posła w  Paryżu 
a książę W asilczykow tow arzyszem  m inistr 1 wojny! 
Mówią naw et, źe sam m inister wojny je n e r a ł  S u -  
chozanet oddali się ze swój posady z pow odu nad­
w ątlonego zdrowia.

W edług  wiadomości z Persyi p rzez  T 
datowanych z tego ostatniego miasta z ł 4  
doniesienie o zawarciu pokoju m iędzy Anglia i P e r- 
gyą wzbudziło w zachodniej P ersy i, w ielkie nieukon­
tentowanie.

Wczorajsza poczta paryska zaległa i dotąd nas nie
aOBZtfl*



CZAS ż Środy 6 Maja 1857.
?

P rzyjech a li od  4 do 5 m aja. . wdową. Jó ze f Czuzek kaw aler z Moniką Dąbrowska panną.
HOTEL POLLERA. P o la n o w s k i  Stanisław  właóc. d ó b r! Henryk H a e r i n ^ d o w t o .  * ^ « ^ w n ą  panną. 

Czacki W ład y sław  w ł d o b r z  j U rodzeni: Kunegunda córka Jana Szlęzaka. Franciszka

W v . S E  -  «-
S*8S|la Teodor adwokat 7 Tarnn F ^ T ^ A r t  kn * Z aślub ien i: S tan isław  Golonka 7 Konstancja «Tjachccionka.

k° - i  Stanisław  W ojtaszek z Maryanną Par,tygało^ą. J an M aśnicl 
z Franciszką Cechowską Karol Nowakowski z Teklą S ko- 
czylasowną, F ranci, zek Kaliciński z Magdalena K arczm ar- 

va. W alenty Bittmann i

piec z Bochni Rodich Gabryel pułkownik z Wadowic.
W y je c h a l i :  Aroheim Maurycy do Mysłowic. Hosch F e r-

dynnnd w ł. ddbj J j !  ® ^ ° " a- -Kof  °.™ki ,W a '®ry d6^  czykowa. W alenty Bittmann z Julianną Kochanowską. Józef
do L ’powca. HroniKowski Jozef w ł. dobr do Pilzna. Hr. <TiOs n /  h «s . „ oc. t l  Rvbiekn %r i m e

M aurycy do Tarnowa. Białkowski W aga do Dembicy. G u n -j clech Na « u l S S u  D Z - J ™  X  
ther Franciszek do Bochni. Lisowiecki Antoni w ł. dóbr do i 
Hohenheim. Lisowiecki W acław  w ł. dóbr do Niegłowic. M aj- f 
chrowiczowa Ludwika właóc. dóbr, Smidowiczowa Ksawera! 
w łaś. dóbr, Smidowiczowa Ludwika w łaśe. dóbr do Galicyi. ?
Bobrownicki Mieczysław w ł. dóbr do Jaw orza. Froljch An- !
toni do Wiedni..

HOTEL DREZDEŃSKI. Ludwika bar. Horochowa z cór­
kami z Piskorowio.

HOTEL ROSYJSKI. W . Z enker, Lubin Rogawski 
liozki. Aleksander Kriegshaber właó. dóbr z żoną z Niedary. 
Petronsla Berke ob. z Bochni Eleonora Kwiecińska obyw. 
z Gorzkowa.

W yjechali: Edward h r  Stadnicki w łaśe. dóbr z żoną do 
Wiednia. M ichał Bergson do W arszaw y. Franciszek Lohman 
wł. dóbr z żoną do Pdlski. Jó ze f hr. Załuski do Jasienicy. 
B. Rogojski w ł. dóbr do Kontów.

HOTEL SASKI. Baronowa Przyohocka z Raciborza. Jó ­
zefa W oźniakowska obyw. z Polski. Dydyńska ob. z córką 
z Galicyi.

W parafii Bożego Ciału
U rodzeni: Katarzyna córka W aw rzyńca Kisielewskiego. 

K atarzyna córka Jakóba Jankoś.
Z a ś lu b ie n i: Mikołaj Miceusz wdowiec z Teklą W ięcek 

panną. B łażej Jarek  kawaler z Katarzyna Nowakowską panną. 
| w  parafii i .  Salwatora,
i U ro d ze n i: Salomea córka Jan a  Bielskiego. Felioya córka 
• Napoleona Brzeszczyńskiego. 

w . 5 Z a ś lu b ie n i: Wojciech W łodyński wdowiec z K atarzyną 
i Czaikową wdową. W acław  Zieliński kaw aler z Maryanną 

Jam rozowną panną. Jan S taw iarski kawaler z Józefą Oprzy- 
chowną panną. Józef F rydrych kaw aler z M aryanną Jasz 
panną. Onufry Małchowski kaw aler z Magdaleną Filipowską

i  I a r o z » b o ii n 1.
Urodzeni: Leibel syn W olfa Kinstlera. Abraham syn S a­

muela Kinstlera. Maier syn Leibla Siiberstein. Mindla córka 
Samuela Hochberga. P e rła  córka M arkusa Rautwein.

Do Dębioy . .

K O L E J  Z E LA ZN A  
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakow a:
\ o godzinie 12tej min. 15 po południn. 
j o godzinie 9tej min. 5 wieozorem

Do Wieliczki . { 0 *#<Uinie »««• 30 

Do W iednia . j

Do W rocław ia f 
i W arszaw y i

I U Z Ę D O W E
Kundmacliung.

fi Dębicy . •

Z W ieliczki . 

8 W iednia . .

8 W rocław ia 
i W arszaw y

Pociągi

odohodzq

pr»ychodsq .

• {

z rana.
o godzinie 9tej min. 30 wieozorem. 
o godzinie 6tej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 35 po południu-

o godzinie 8ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
f o godzinie 5teJ min. 30 z rana.
| o godzinie 2ej min. 35 po południu.
I o godzinie lOtój min. 4*5 * rana. 
t o godzinie 6tój min 40 wieczorem.
I o godzinie l i t e j  min. 35 przed południem, 
j o godzinie Bój min. 15 wieczorem.

e godzinie 3ój min. 55 po południu.

osobowe z  Dembicy do Krakowa:
o godzinie l l tó j  min. 15 przed południem, 
o godzinie 3ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
| o godzinie 3ó) min. 37 po południu.
I o godzinie 12tój min. 26 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K rak ów  5 maja. Dowóz zboża z Królestwa Polskiego 

bardzo ograniczony z powodu zatrudnień rolniczyoh. Na g ra ­
nicy pszenica nie znajdowała chętnych kupców, natomiast 
żyto lepiój się trzym ało, aie oba te zboża przecież lepiej od­
chodziły niż w upłynionym tygodniu. Pszenicę sprzedawano 
na granicy od 25 , 28 do 30 złp. w gatunkaoh średnich, 
w piękniejszćm zaś ziarnie od 3 0 '/ , ,  31 do 31 '/, złp. Zytp 
po 13 do 14 złp. płacono w ogóle. Jęczmień po 12, 13 do 
13'/, złp . Na przyszłość można było zakupió znaczne partye 
po tych samych cenach. Na targu dzisiejszym w Krakowie 
nieco więcój żyoia pojawiło się , gdyż kilku skupywaczy 
pruskich przybyło, jednakże głównie z ła  pora przyczynia 
się do utrzymania cen targowych. Zyto dla tego wyżój p ła ­
cono o 10—15 kr. na korcu tak  na miejscowe użycie jako i 
do P ru s , najwiecój jednak ziarno z Królestwa Polskiego. 
Sprzedano do Prus transito żyta k ilkaset korcy, zaręczając 
waS? 160—162 f. wied. z od^aw ą do dworca kolei tutaj po 
?.5 4> 16 '/, złp., na miejscu po 4 1/ ,,  4 '/ , ,  4%  z lr. Z Ga­
licyi mało tą razą zwieziono żyta. Pszenica więcój poszukiwana 
również do Prus, ale żądania te nie w płynęły  na podwyższe­
nie cen, które trzym ały  się wedle notowań. W  miejscu 
sprzedano nieco polskiej pszenioy, płacąc po 7 '/,, 8 , 8 '/, do 
® /» * " •  Jęozmień ofiarowany w znacznych partyach , ale 
m ałe tylko ilości znajdowały pokup i to po 3 '/4 do 3 '/, z łr .

. °®? e wPlyw tylko ohwilowój niepogody u trzym ał ceny i

, . W Y K A Z  i
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 21 do 30 listopada 1856.
..p “ r > » 1 **• Maryi.

U ro d zen i:  ®y»' Wojciecha Kukulskiego. Elżbieta

Andraój syn Józefa Solarza. &  J om.ttl
Z a ś lu b ie n i:  Karol Rotter k a t , ^ " SetmańskldJ- 

Jó z e f Rogoziński kawalerpanną. Jó ze f KOgozmsn. Kawa.er z p t" /
Oktawian Krusche kaw aler z Barbarą Marzlcką panną. Adani 
Turkiewicz kaw aler z M arjanną leak panną. Józef Brożek 
kaw aler z K atarzyną Czajkowską panną Franciszek Tuszyń-
-u: U ,  Sftlnmea W ykurz panna. Tnm.n. ~ . i

( 370  l i u i i d m a c l i u n g .  ( 2- 3)
[N. 1,934.] Mit Bezug auf die hieramtliohe Kundmachung 

v®m 1. April 1856 rucksichtlich der Abhaltung des der Haupt- 
stadt Lemberg privilegienmkssig zustehenden A gneten-Jahr- 
marktes werden im Grunde h. S tatthalterei-D ekretes yom 15. 
Dezember 1856 Z. 51.034 nachfolgende Abanderungen zur 
offentlichen Kenntniss gebracht, und zw ar:

1) Der A gneten-Jahrm arkt wird fiber den Antrag m ehrerer 
Handels- leute nicht vom 20ten sondern am lOten Juni 
beginnen, und mit dera 24ten Juni jeden Jah res enden, 
wodurch den Handelsleuten in m aterieler Richtung die 
Móglichkeit eróffnet w ird , die hierauf folgendeu nachbar- 
lichen grossen Jahrm arkto zu besuchen, insbesondere die 
hier nicht abgesetzten W aaren zeitgerecht nach U łaszko- 
woe, wo der nnmittelbar an den Lemberger sich anschlics- 
sende M arkt bis zum 10. Juli dauert, zuverffih ren , und 
alldort zu yeraussern.

2 ) Fur die auf diosen M arkt zahlbar lautenden W eohsel 
wird in Gemassheit des kaiscrlicben Patents vom 25. 
Janner 1850 §§ . 3 u. 4 so wie Art. 35 der W echsel- 
ordnung ais Aoeeptations-Tag der 18. Juni und ais Z ah- 
lungs-T ag  der 32. Juni festgesetzt.

3 )  Hat die Commune eine bedeutende Anzahl bequemer, si-  
cherer und clegantcr Markthfitten neu beigcschafft, w el- 
che den M arktgasten fiber zeitgemasse Bestellungen ge- 
gen billige Vergfitung in Benutzung uberlassen werden, 
ohne dass es Jemanden benommen w ird , seine eigene 
Hutte aufzuschlagen, oder Privatverkaufs-Lokalitaten zu 
miethen.

Die ubrigen Bestimmungen der bezogenen Kundmachung 
verbleiben in W irksam keit, wozu namentlich die Begunsti- 
gung der dreitagigen Aus*- und EiDpack-Zeit vor ErófTnung, 
und beziehungsweise nach Schluss des Marktes gehórt.

Vom M agistrate der konig!. Haupstadt 
Lemberg den 29. Marz t857.

K arl R ittcr v. H op flingen-B eryendorf, 
k. k Gubernialrath und pr. Bfirgermeifter.

Obwieszczenie.
Odnośnie do tutejszo-urzędowego ogłoszenia z dnia 4 kw ie­

tnia 1856 r. wzgledem odbywania jarm arków  8 . Agnieszki 
stołecznemu miastu Lwowu przywilejem nadanego, podają się 
ra  mocy rozporządzenia W ys. Namiestnictwa z dnia 15 gru­
dnia 1856 L. 51,034 następujące odmiany do powszechnój w ia­
domości :

1)  W  skutek wniosku od wielu kupców podanego, rozpo- 
oznie sio jarm ark  nie 20go lecz już lOgo a skończy 24go , 
czerwca każdego roku, przez co stręozy sio kopcom s p o - j  
sobnośó zwiedzania następnie jarm arków  w pobliżu, mia-S 
nowicie będą mogli towary, którychby tutaj nie pozbyli, j 
przewieźó na czas do U łaszkow iec, gdzie jarm ark  bez- , 
pośrednio po lwowskim trw a do lOgo lipca, i tam je  j 
wyprzedaż.

2) Dla wekslów na ten jarm ark do w ypłaty wystawionych ; 
oznacza się , stósownie do cesarskiego Patentu z dnia 25 |  
stycznia 1850 § § . 3 i 4 tudzież ustawy wekslowój art. : 
35, jako dzień akceptu 18 czerwca, jako dzień w ypłaty 
22 czerwca.

3 )  Gmina przysposobiła dla sprzedających znaczną ilośó no- ; I 
w ych, wygodnych, bezpiecznych i ozdobnych bud j a r -  7‘ 
m arkow ych, które im na użytek oddane będą za wcze­
snym obstalunkiem i słusznóm wynagrodzeniem. Wolno 
wszakże każdemu postawić sobie w łasną budę, lub nojąć 
prywatną lokilnośó do wyprzedaży.

Reszta postanowień wyż powołanego ogłoszenia zostaje 
mocy, a mianowicie co do korzyśoi trzydniowego ter-

Eaux minerales et Bains de gaz de \imlieiin
prós F K A I C F O R T  s .  ML.

Trajet de Francfort en 55 minutes par le chemin de fer Mein-Weser; de Hombourg, en l ł/ a heure
par omnibus.

Grand Sprudl, jaillissant de 56 k 60 pieds de hauteur; Petit Sprudel, de 
Cłifileur naiurelle: de 8 6  " 'łno " " -------- ' ’ ’ ‘

L e s  sep t sou rces de N au h eim , admi- 
rables par ieur diversite et leur vertu th era - 
peutique, ont prouvo leur grande efficacite dans 
leg maladies su iran te s : les scrofules de toute 
especo, les affections syphilitiipies inveterees, 
les exostoses, les intoxications mercuriclles, les 
paralysies, etc., qui en proviennent, les maladies 
chroniques du bas-ventre et les dispositions hó- 
morroidales, 1’indigestion, les spasmes d’estomae, 
la constipation, la jannisse, les maladies du foie 
et de la rate, les eraptions cutanees, les dartres, 
les nenes, le pourpre, la psoriasi-> et 1’eczema, 
la mentagre. le lichen, l’impetigo, les maladies 
des nerfs et de la moelle epinióre, les maladies 
de Tappareil sexnel. la sterilite.

L e s  n ou veau x  b ains d e g a z  et le s  
d ou ch es ont les effets les plus favorables, non 
seulemen t sur un grand nombre des maladies 
p recitees , rnais encore contrę les rhumatismesq 
la gootte, l’impuissance, la gravelle, la surditd, 
la sterilite.

L e s  so u rces de N auheim  appartiennent 
a  la classe des eaux salines muriatiques les plus 
certs et d’autres amusemens. On trouve dans les hotels d’oxcellentes ta b le s  d’hotejetj de bons restaurans a la  
carte. — Dans le K urhaus: cu isine fran ęa ise , dirigee par Courtois.

A un quart d’heuro de distance: maison dite T aich hau s sur les bords d'un lao, ou Ton va pecher et faire des prom e­
nades en gondole. A cote se trouve un t ir  au pistolet et a la carabine , et une salle pour des bals champetres. — Pro­
menades: le Joh an n tsb erg , avec une vue dólioieuse; a  nno demi-lieue de distance, S ch w a lh e lm , aveo ses eólebros 
eaux m inerales•, F r ie d b e r g ,_avec_sion jrieux chateau, etc.

 __ ^ ______ 7 20 pieds.
Reaum ur (chaleur des bains).

riches; elles se distinguent de celles de Kreuz- 
nach et de bcaucoup d’autres par leur olartó, 
leur gout agróable, mais surtout par le ga z  
qu’elles contiennent et leu r chaleur naturelle, 
de sorte qu’elles sont bien plus faciles a  digórer, 
et conservent toute leur riohesse de gaz et de 

—sels, n’ayant besoin d’dtre ni refroidies ni ćchauf- 
fees. C'est ce qui, en ou tre, a rendu possible 
I’dtablissement ce b ains d e a n  conrante, 
dans lesquels l’eau chaude jaillit immćdiatement 
de la terro et se rópand sur le corps aveo tout 

$ son gaz et sans altćration de sa  substance.
Ś N auheim , outre ses sources minerales, jouit 
j |d e  tous les agrómens des bains privilegiis de la 
?|vallee du Rhin. Le K u rsaa l p rov iso ire  róu- 
,'r.it chaque jour dans ses salles de conversation, 
de ba l, de concert, de lecture et de jeux une 
societć choisic Un excellent orchestre , sons la 
direction de E dm ond N eum ann, se fait en­
tendre chaque matin aux sources et chaque soir 
dans les salons ou les jard ins du Kursaal. II y  a 
sans ccsse pendant la saison des bals, des oon-

(363) SAISON DE 1857: Ouverture du Kursaal, etc., le 4  avril. (4 -1 0 )

D Z I Ś
jako w  ostatni dzień jarmarku, 

do Magazynu Mód
m e j  mmmm

z PRAGI
nadszedł jeszcze ostani transport

Kapeluszy | |  damskich 
i pamela dla dzieci

które z powodu tak  bliskiego końca jarm arku

nadzwyczaj tanio
sprzedawane będą w sklepie w S z a r ć j  k a m i e n i c y
w Rynku głównym N. 16. (503)

Pończoch
« ” ) m  Bt w

i Skarpetek
w ła sn e j  fa b ry k i

je . l .  m i  i  m i i i
z DREZNA

znajduje się tuż obok Końcio-ła. Ś . W ojciecha
w Rynku głównym.

W  składzie tym dostać można i innych potrzeb tak damskich 
jako tćż i dla dzieci po cenach najumiarkowańszych.

Piwowar najlepszemi zaświadczeniami zao­
patrzony i swą sztukę doskonale zna­
jący,życzy sobie posady w tejże w ła ­

ściwości. lub browar wydzierżawić. Bliższćj wiadomości u - 
dzieli bióro informacyjne w Tarnowie.

} 1im T r l) lm n m =
o i i l  und S e i f e

jtttf © t i f t t j j u n j )  eine$ uppi$en
§aatwiid)fe#.

Die gunstigen Erfolge dieses Mittels ffir die Kopfhaare, 
haben ihm cinen so ausgezeichneten R uf verschaft, dass e . 
keiner weiteren lobpreisenden Anriihmung bedarf, weil es 
sich so wie alles Gute von selbst empfiehlt. Preis fi. 1 kr. 30, 
das Meerschlamm-Ohl allein 36 kr. CMze bei

F. B. H ah n  in Krakau.
W o auch das der Glasur der Zahne unschadliohe P erlon -  

Z ahnpulver in Schachteln a  fi. 1 kr. 30 ; Halben 50; 
Vierteln 30 k r .;  Proben 15 kr. CMze zu haben is t, und w o- 
ffir den Kaufern das Geld zuriickgegeben wfirdc . wenn ihre 
Zahne davon nicht weiss wie A lab aster  w erden . 

(3 5 6 -5 -6 )

C ¥ R K H

W  pewnóm znaczneni państw ie, może kaw aler liczący 20 
lub 23 la t otrzymać posadę

pisarza prowentowego
z roczny pensy^ 80 z łr . m. k., pomieszkaniem i stołem . Bliż­
sza wiadomość w biórze informacyjnćm w Tarnowie.

J .  Fechtdegen.

ski kaw aler z Salom eą W ykurz panną. Tomasz Swietlich ka­
waler z Apolonią Apelt wdową Ig .a c j’ Hóffelraajer kawa]er 
z Celestyną W ctteryoh panną. Marcin Wójo,k  kswa,er % J(j_ 
lianną Majeran panną. F ranciszek Czekajski wdowie* z Ma-

Urodzeni: S tanisław  syn Tom asza Głnszynskiego. Mary- 
anna córka Teresy Domagalskiej. Józefa  cór a i ołaja- Go­
łębiowskiego. Franoiezek syn P i o t r a  W iad ows 
rj 'a  córka Adama F i t k o w s k i c g o ;  Teofi a córka eresy ł 0-  
gowskiój, i- o

Zaślubieni: Andrzej Hromy kaw aler z Rozalią rygiel , 
panną Jan  Korbut kaw aler z Teodozyą M irecką panną- -  . 
dam Heczko kaw aler z A ga'ą  Rypel panną. Ferdynand L ang- . 
man kawaler z Teofilą S ia tk o w sk ą  panną.

W parafii i .  lirzyża.
Urodzeni: Teofil syn M ikołaja Bugajskiego.

W parafii i .  Mikołaja.
Urodzeni: Klementyna córka Józefa A rm bruster. Feliks 

syn Maryanny Kołodzicjskićj. Jakób syn M aryanny Rydzkiój. 
JOzef syn Kaspra Zielińskiego.

Zmslubieni; Tomasz M oskała z Maryanną Grześkową. 
? na,có' ,'sdzieLki z Ewą Zelikową. Józef Dziewoński z F ra n -  

« rn w ln k f  Karo' Braun z Józefą Enderts. Andrzój
°hą Binkowską. Jan Bibcr z Maryanną Konszek.

U rodzeni:

minu do wyładowania i sprzątnienia towarów przed rozpo 
czeciem i po ukończeniu jarm arkuj

° Z M agistratu król. stółeczi ego m iasta
Lwowa dnia 29 marca 1857.

K arol H oepflinyen-B ergendorf 
c. k. radzca gubernialny i pr. Burmistrz.

w gminie

I n s e r a t y.
Miasto Chrzanów uezu-

majster kotlarski
‘ zam ieszkały w domu w łasnym  pod N. 208 lit. A.
|  IX  m iasta K rakow a, ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 
‘ Obywateli i W łaścicieli ziem skich, iż wszelkioh robót ko- 
, tlarsk ich . mianowicie aparatów gorzelnianych i browarnia- 
j n ych , Sikawek w różnych gatunkach, które i na wystawie 
J przemysłowćj powzięte by ły  za odpowiednie celowi swemu, 

naczyń różnych pokojowych, gospodarczych i kuchennych, 
l oraz pobielania i naprawy podejmuje się za najpomiemiejsze 
. ceny i za dokładnie wykonane roboty ręczy. ( 497- 1- 4)

kit’i'iSKxS-i Jest do sprzedania
gijnych tak  w  szkółce : H A M I E R f lC A  dwóch P’?*r ^ a ^  dobrym zupełnie stanie
miejskiej chrzanowskiój j przy licy Sławkowskiej pod s .  439 położona. Chęć kupna
jako i w jego parafialnym m ający raczy się zgłosić o bliższą wiadomość do Admini- 
kościele, sk łada n in ie i- ; stracyi „Czasu11. (5 0 1 -1 -3 )

! szóm Jegomości Księdzu  :— 1 —— . ------------------------------

Ojca Kornelema „  J T ?  „  «
z zakonu 0 0  Reform a- B  O  J A  M ii a l
tów w K rakow ie,najserde- któraby um iała język  niemiecki i by ła zdatna do g0gpodar- 
czmejsze podziękowanie. 8twa w iejskieeo, niedaleko bo tylko mile od Krakowa. Bliż-

(502)
W  domu przy ulicy F l o ^ ^ j  pod L . 535 je s t

pierwsze piętro
sza wiadomość przy ulicy Floryańskiej" 
piętrze.

N. 549 na drugiem 
(500)

W ILLIAMA CARRE.
Miejsce przedstawienia przy końca ulicy Siennej na p lanta- 

cyaoh naprzeciw jatek  rzeźniczych.

Dzisiaj we środę 6 maja 
W ielkie nadzwyczajne przedstawienie 
w  w yższej sztuce jeżdżenia i tresowa­

nia koni, 
z całkiem nowemi odmianami.

Ma korzyść komicznego Jeźdźca pana KiUlso
GILIiET zakończy z takiem upodobaniem przyjęty 

Chiński Jarmark czyli festyn w Hong-Kong.
Otwarcie kassy o 6 tej — poozątek o godzinie 7mój. — BliA— 
(498) szą wiadomość udzielą osobne afisze. (2 )

W  niedzielę ID maja

ostatnie przedstawienie
Od Ekspedycyi CZASU.

Na dniu 5 tym m a j a  przesłano Dodatek miesięczny
z kwietnia no następują®®, stacye pocztowe:

Kulikowa, Kamionki, K °m arna, Kęt, K losterburga, Krze­
szowic, Krosna, K» y  » Kołomyi, Krzywiec—Jagieł nicy, 
Jasienicy, Jazłow ca. aiyczow a, Jaro sław ia . J a s ła —H oro- 
denki, Hu»ia‘y " ft—®Lybow»j-Gródka, Glinian, Gratzu, G rzy- 
m ałow a, p l«rency i -  Dynowa, Dobromila,
Dzikowa, Dubiecka, Doimy, Drohobycza, Dembicy. Dukli — 
Chorostkowa, i Chrzanowa, Czortkow a, Ćhodorowa,
Cxerniowmo-  Boehm Buska, Baligrodu, B ełżca , Buczacza,’ 
B rzostka, Brodóu, Bełz a , Brzeźan, B erna, Bursztynu.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Karpala. i l lK i . ! ? ! ! ! 15! Przeorskićj. Karolina córka J u - '  dermachu wraz z strychem
zow nią, a  * "

1 rżane być —.-u . . . „ . i  
Maryanną" Kopczyńską f (4 5 6 -3 )

liana Gailiard. Bibiauna có.ka ,  „  7  ,
Z a ś lu b ien i:  Daniel S t l V X  Hufnaecl' 

wdową- Bazyli W inccncyk kawaler
Z a ś lu b ien i. Daniel Stanek wdowiec z Teklą Tuohalską rżano być może. Bliższa wiadomość w handlu pod Murzynami

i itancyi ń 
dwoma piwnicami, stai 

które codziennie między godziną 2g',  a 1 wo“
idlu pod obej

Antoni Kiobukowski P,edaktor odpowiedzialny.
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